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W obr nie prawa i kons ytucji. 
Streszczenie przemówienia tow. posła H. LIBERMANA przed Trybunałem Stanu. 

ZNIEWAŻONY SEJM. dzieć dziś na to. co było powiedziane jest postępowanie legalne. czy tu jest 
W kilka dni po powzięciu uchwały wczoraj. 

o pociągnięcie Ministra Czechowicza do A wybór Pana Prezydenta Mości· 
od·powiedzialności, Sejm został zam- ckiego przez ten Sejm mógł być doko, 
knięty. Wówczas posypały się na wła- nany? Czyż to nie była ważna sprawa 
dzę ustawodawczą oskurżenia i obelgi. państwowa? A reforma Konstytucji? 
Gdy naj skromniejszy posterunkowy w A danie pełnomocnictw ustawodawczych 
Polsce stoi pod ochroną władzy i pra- na dwa lata? A uchwalenie budżetu 
wa, tu żaden czynnik urzędowy nie na dwa miljardy mógł Sejm "niegodny" 
zdobył się na najmnie jszy krok, by wziąć uchwalić, ale gdy che dziło jeszcze o 
w obronę powagę władzy ustawodaw- 566 miljonów, to już nie był godzien. 
cZPj Po przeprowadzonej rozprawie P. Piłsudski jest zasarniczym 
krai cały przekona się, ze przed Wyso- wrogiem każdego parlamentu. Piel'­
kim Trybunałem, pod przewodnictwem wszy parlament nie podoba! mu ~ię, 
pierwszego sędzJego Polski, a w którym I był ladacznicą - wczoraj słyszeliśmy 
~as~ad~jąmężowie o wi~lkich nazwiskach I inny refren o t y n:' Sejmie: . Sejm drugi 
) wlelklch trudach, z!olOnych w ofIerze był plugawy Sejm trzecI Jest głupI.... 
Ojczyźnie, przyszliśmy nie poto, aby Który Sejm zdobędzie sobie wresz­
przeprowadzać walkę polityczną, lecz cie łaski Pdna Marszałka? Żaden. Chy-

wszystko w porządku. . 

POPRA WKI "NIEWIADOMĄ RĘKĄ" WE 
WNIOSKACH RADY MINISTROW 

A nie wszystko jest w porządku. 

walkę o prawo. ba, że się znajdzie Sfjm, którego wszy-
MARSZ. PIŁSUDSKI A TRYBUNAŁ. scy posł?",:,ie hędą stawali ~a baczność 

Pan Marszałek żądał 5.000000, na to 
są dowody, a wniosek na Radę Mini­
strów poszedł z przekreśleniem i po­
prawką na 8000.000. Kto to zrobił, nie 
można było wyjaśnić. Powstrzymać się 
muszę od wyrażenia moich uczuć, ale 
moje wrażenia były bardzo przykre. 
P. Piłsudski nie chce mówić, bo od­
mawia Sejmowi zasadniczo prawa. P. 
Składkowski nie mów;, bo jest żołnie­
rzem. P. l\wiatkowski - bo nie parnię­
til. A czwarty minister nie przychodzi 
i daje się ukarać grzywną... Jakie to 
wrażenie pozostawia po sobie. to zo~ 
stawiam ocenie Wysokiego Trybunału. 
Jakie stąd wnioski wysnuć należy, jest 
rzeczą Panów sędziów. Ja się powstrzy· 
muję od wypowiedzenia słów, które w 

Art. 56 KonstytuLji był tu inter~ 
pretowany przez p. Piłsudskie~o. Miałem 
pewne wątpliwości czy p, Marszałek. 
który jest człowiekiem genjalnym, okaże 
tę samą zdolność genjalną także w in­
terpretowaniu ustaw, a wątpliwości te 
miałem choćbv dlatego, że w7.fSlędem 
Trybunału Stanu sam p. Marszałek zaj­
mował stanowisko bardzo chwiejne. 
Z początku powiedział, że jeżeliby on 
miał coś do powiedzenia w Polsce, to­
by się Trybunał nie śmiał ani razu ze­
brać. Potem odmówił d'ożenia zeznań, 
następnie złożył :zeznanie na piśmie, a 
w końcu stanął sam przed Trybunałem 
Stanu. 

Apeluję do waszych sumień, Pano­
wie Sędziowie, czy może z uczuciem 
swej godności połączyć poseł tolerowa­
nie takiego stanu rzeczy, iż ustawy nie 
przedkłada si-:; mimo, że nic temu nie 
stoi na przeszkodzie - że się to czyni 
rozmyślnie, jak to p. Piłsudski trzykrot­
nie podkreślił, w piśmie swojem i w 
zeznaniu? Kto tak postępuje w cy Nili­
zowanem państwie, które chce, by oby­
watele i zagranica je szanowali? . 

Rozumnej, moralnej, prawnej prze­
szkody nie było. 

NIECHĘĆ PIŁSUDSKIEGO DO SEJMU. 

Ale p. Piłsudski wyjaśnił to: 
Tamtemu Sejmowi kredytów nie przed­
kładał, bo był to Sejm niegodny. Czy 
można stanąć na takiem stanowisku, 
gdy się dzierży władzę w państwie? 
Gdy ma się dawać przykład społeczeń­
stwu? Nie spełnię obowiłlzku. bo mi się nie 
podoba, bo Sejm stał się niegodny do 
załatwienia tej ustawy .... 

A czy Sejm poprzedni był godny 
dokonać wyboru Piłsudskiego na Pre­
zydenta Rzeczypospolitej? Postawiono 
tę kandydaturę w tym niegodnym Sej­
mie, a .Pan Marszałek ją przyjął i wy­
jaśnił, dlaczego przyjął. Bo chciał le­
galizacji tego co, się steło. 

Co to znaczy legalizacja? To zna­
czy - świadectwo niewinności, to zna­
czy odpuszczenie za przepędzenie Pre­
zydenta Rzeczypospolitej, odpuszczenie 
za bunt ,przeciw zwierzchnikowi siły 
zbrojnej. 

INCYDENT. 
Prezes Supiński. To nie należy 

do sprawy. 
Tow. Posel Liberman. A czy .do· 

tyczyło sprawy to, co było mówione 
wczoraj? Jeśli Pan Prezes będzie ograni­
czał swobodę głosu, będziemy zmusze­
ni usunąć się z tej sali. 

Prezes Supiński. Ograniczam do 
sprawy. 

Tow. Poseł LibermaD. Wczoraj na­
słuchaliśmy się dość, Pan nas nie wziął 
w obronę i my mamy prawo odpowie-

przed Ministrem Spraw WOJskowych. 

OWE 8 MILJONÓW. 
Oto jedna z przyczyn, dlaczego nie takim stanie rzeczy mimawolnie na 

przedłożono ustawy, choć można to było usta się cisną· 
tak łatwo uczynić. Ale jest i druga MINISTROWIE ZA PLECAMI 
przyczyna niesłychanie charakterysty- MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO 
czna. To sprawa funduszu dvspozvcvj· • . _ 
nego, który podwyzszono o 8 miljonow'l.Jd.K:l.e pr. ~o ustawowe rlytoczy p 
Panowie . sami nie będą mogli przejść Mtn~ster. l Jeg~ o?!,o!,a,. zeby uzasadnić 
nad tą sprawą bez głębszego zastano- sWOJą ':'Ie~ykalnosc, JckJe prawo moral­
wienia się i przypomrlienia sobie wszy !le? ~ dZlęczność dla ~jłsudskiego? To 
stkich momentów, których dostarczyła Jest pIękna cnota,. ~Ie me dla ministra. 
rozprawa. Tej sprawy zniewagą usu" Czy P: CzechowIcZ był urzędnikiem 
nąć się nieda. Ona zostanie. Z nami dworskim, czy też ministrem Najjaśniej­
możecie zrobić. co chcecie, moralnie ~~ej Rzplitej Polskiej, o którpj marzy­
czy fizycznie. Ale ta sprawa zostanie bsmy, dla której cierpieliśmy, bijąc 
i będzi~ wołać przez pokolenia, jak g~ow~ o mury, nie wyczuwa'llc, że sta­
długo nie da się zadość uczynienia n~e Slę ona pastwą samowoh? Czy obo­
moralności publicznej, Co to jest fun- w1ązek moralny wobec społeczeństwa, 
dusz dyspozycyjny? Każda encykloped- prawa i ustawy nie je~t silniejszy, niż 
ja uczy, że to fundusz uchwalony przez ob~~iązek osobis.ty, prywa~nej wdziecz· 
parlament dla rządu. W pojęciu tego noscJ. wobec WIelkIego ) potężnego 
słowa leży, ze sobie nikt "dać .do dys- człOWIeka? 
pozycji- nie może, tylko ktoś drugi MINISTER TO NIE ŻOŁNIERZ 
musi .to zro.bić.. Ponieważ z tego niko- NA BACZNOŚĆ. 
mu me zdaje Się rachunku, przeto musi 
być ktoś, kto daje to prawo użycia pie­
niędzy bez zdania rachunku. 

k WYBORJ PARTYJNE ZA PIENIĄDZE 
. PODATKOWE. 

Jest publiczną tajemnicą, że te 8 
miljonów zostały użyte na poparcie 
kandydatów Bloku Współpracy z Rzą ­
dem. Jest to tajemnicą przez nikogo 
niezaprzeczoną i zamiast znieważać na­
leżało raczej tę rzecz wyjaśnić. Jeśli p. 
Czechowicz i p. Piłsudski boleją nad 
tem, że się ministra stawia w tak tra~ 
giczne położenie i pytają, w jakiem 
drugiem państwie tak się dzieje to ja 
zapytam: czy gdziekolwiek na świecie 
tak było. żeby minister zabrał sam 
8.000.000 z kasy i opowiadał, że wara 
komukolwiek pytać go o to, że rachun­
ku nie przedłoży, bo to uważa za ubli· 
żenie. 

Wysoki Trybunale, to pienilIdze 
podatkowe. Te pieniądze fzostały wy­
dane na wybory dla poparcia jednego 
stronnictwa. Czy jest gdzie na świecie 
minister w jakiemkolwiek praworządnem 
państwie, któryby tak postąpił, biorąc 
pieniądże dla swej partji na cele wy­
borcze? A potem boleć nad tern, że 
kopany parlament prosi o zdanie ra­
chunków i oskarża ministra? Kto rzą­
dowi pozwolił fundusz dyspozycyjny, 
uchwalony na ~OO.OOO zł. powiększyć 
czterdziestokrotnie. Gdzie się tak dzie­
je w którymkolwiek innym kraju i gdzie 
się potem odmawia zasadniczo przed­
łożenia tej sprawy do zatwierdzenia? 

. To jest punkt centralny tej spra­
wy, pu"kt, którt"go ominąć nikt nie 
może. 1 Wysoki Trybunał będzie znie­
wolony dać odpowiedź na to, czy to 

Niema wytłumaczenia dla p. min. 
Czechowicza. Art. 29 regulaminu woj­
śkowego nakłada na prostego żołnie~ 
rza prawo i obowiązek, żeby odmówił 
posłuszeństwa tam, gdzie rozkaz wyrzą­
dza szkodę, albo sprzeciwia się usta­
wie . Taki obowiązek ma żołnierz na 
posterunku w koszarach, a minister la~ 
mentuje w komisji śledczej, w każdym 
jego słowie drga jęk spętanego czło­
wieka; cóż miałem począć wobec czło­
wiek!! takiej miary 'historycznej? A czy 
także p. premjer Bartel jest człowiekiem 
tej samej miary? Czy władza ministra 
Spr. Wojsk. nad sumieniem. p. Czecho­
wicza sięga de końca jego życia? Marsz. 
Piłsudski mówił· tu o Sejmie niebosz­
czyków, ale i jego gabinet stał się później 
także nieboszczykiem - czy ta klauzu­
la duchowa obowiązała min. Czecho­
wicu i po śmlerci owego gabinetu? To 
byłyby argumenty ciekawe, gdyby cho­
dziło o jakiegoś hiegnego żołnierza, o 
małego urzędnika, ale nie ,() ministra. 

ODPOWIEDZIALNOŚĆ SĄDU W OBRO-
NIE WOLNOŚCI W POLSCE 

Nie! Naród polski jest naro~ 
dem demokracji, nie narodem niewol~ 
ników. Przeżywaliśmy wszyscy pamięt­
ną chwilę, z za Oceanu szły słowa 
prezydenta Wilsona, że celem wojny 
jest określić, czy ludy będą rządzone, 
nawet pod względem polityki wewnę­
trznej przez czynniki samowoli, czy 
według zasad, opartych na wolności 
i przyzwoleniu obywateli. Setki tysięcy 
.Polaków zginęło na różnych frontach 
wojny światowej w tern marzeniu, a 
nikomu nie przyszło na myśl, że Pol 
ska będzie rajem, w którym jeden czło~ 
wiek będzie suwerenem, a ws~yscy inni 

• 

będą musieli słuchać w niewolniczej 
uległości. 

Wysoki Trybunale! Widzieliśmy 
wczoraj obraz stanu naszego kraju. 
Wyszydzono Trybunał, wyszydzono ",ła­
dzę ustawodawczą, ministrów przed~ 
stawiono, jako drużynę wojskową, usta" 
wy wyśmiano,' jako głupie i słyszeliście, 
Panowie Sędziowie. proklamowanie je­
dynej Konstytucji faktycznej. którą się 
uznaje; ja jestem największym człowie­
kiem, a wszyscy inni musich~ paść na 
kolana, słuchać i sławić Boga, że poz­
wolił żyć i doczekać, że się takie sło­
wa słyszało. 

WYDOBĄDŹMY SIĘ Z OTCHŁANI 
BEZPRAWIA 

I dlatego, żeście Panowie Sędzio­
wie to słyszeli i widzieli, prosimy Was, 
ażebyście dopomogli społeczeńst~u do 
wydź..vignięcia się z otchłani bezprawia, 
żebyście dopomogli Państwu naszemu, 
aby opierając się na pra wie, nabrało 
siły do dotrzymania kroku innym naro­
dom w międzynarodowym współzawo~ 
dnictwie. Dopomóżcie nam! Nie żąda­
my politycznych rozstrzygnięć, żądamy 
tylko, żebyście się oświadczyli za pra~ 
wem. Kraj j GZ P . łl i ~ "ił się w ka­
zamatę duchową, mnóstwo ludzi szla­
chetnych, bezpartyjnych dusi się w tej 
kazamacie, płacze i cierpi i błaga zmi­
łowania, by zakończyć dni życia i nie 
patrzeć na to, co się dzieje. To nie są 
frazezy, ani przesada. Każdy służy kra­
jowi wedle sił i serca swego. Mogę 
stwierdzić - wybaczcie Panowie, że 
uderzę w akcent osobisty - służyłem 
krajowi wedle sił w pewnych sytuacjach, 
które omawiał ze mną dzisiejszy marsz. 
Piłsudski, ale jakąkolwiek będzie ofia~ 
rai którą będę musiał złożyć służbie 
dla idei prawa. kt6ra tu przedstawiam, 
będę szczęśliwy, jeżeli choćby w naj­
mniejszej mierze uda mi się przekonać 
Dostojnych Panów o tem, że Wasz wy~ 
rok musi być wielkim czynem obywa­
telskim. Życie ucieka, ale niech potom­
ni nie powiedzą żeśmy nie mieli siły 
skierować Polski na drogę prawa, 7eś­
my nie umieli przeciwstawić siłom, któ­
re-chciały zepchnąć Polskę na poziom 
niewoli duchowej, żeśmy byli obojętni. 
lliedy Prawo drżało przed siłą. 

NIE BĘDZIE ODPOWIEDZI NA 
ZACZEPKI OBROftCY. 

Ograniczę się do najkonieczniej7 
szych wyjaśnień faktycznych i prawnych, 
które mi nakazuje obowiłlzek wobec 
Wysokiego Trybunału. 

Byłem. wczoraj przedmiotem za­
czepek osobistych ze strony pana ob­
rońcy. Przechodzę ne.d niemi do po­
rządku dziennego - od miesięcy jestem 
przyzwyczajony do tego huraganowego 
ognia napaści ze strony obrońc6w p. 
min. Czechowicza - dziwię się tylko, 
że tak znany obrońca nie rozumiał, że 
nie jest fair play czynić zarzuty osobiste 
prokuratorowi, a tak mnie przecież 
scharakteryzował. 

TO MARSZAŁEK PIŁSUDSKI 
SIĘ ZMIENIŁ .... 

Pan obrońca boleje, że tak wielu 
ludzi zmieniło się około Marsz. Piłsud­
skiego. Złudzenie jest optyczne: to nie 
świat się zmienił, to p. Marsz. Piłsud­
ski się zmienił. 

Przyznaję - z entuzjazmem sze­
dłem za nim, gdy wydał orędzie do J'la­
rodu, wstrząśnięty byłem do najgłębszej 
duszy, gdy ogłosił wskrzeszenie Polski 
i po 150 latach, obwieścił zbolałemu 
męczeńskiemu narodowi, że oto zbierze 
się Sejm, który jedynie będzie stanowił 
prawa dla narodu. Wstrząśnięfy byłem 
do głębi duszy, gdy wskrzesiciel Ojczyz .. 
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ny ogłosił. że uchyla czoła przed 
zwyeieskimi prądami demokracji i na 
szefa rządu powołuje Ignacego Daszyń~ 
skiego, w którego patryjotyzm wierzy i 
ufa, że poprowadzi naród do wydźwig­
nięcia się z ruiny. 

DZiŚ NIE IDZIEMY ZA PIŁSUDSKIM. 

ment, podniósł rękę i powiedział: kto, 
będzie przeciw prawu, będzie przeciw 
mnie. Wychował naród w poszanowa­
niu dla prawa, a nie połyskiwał przed 
nim gwałtem, i wychował naród wielki 
i potężny. A Prezydent Masaryk, bu­
downiczy Państwa Czeskiego, któremu 

w każdym mieście czeskiąm stawiać 
będą pomniki w dniu dziesięciolecia 
niepodległości czeskiej, oświadczył: Je­
stem wiernym demokratą i wierzę w 
demokrację. 

Nie miałem intencji poniżenia za­
sług mężów, którzy się pojawiają raz 

na stulecie, ale niech nas nie poniżają 
i niech nie łamią prawa. 

Kto łamie prawo u ftóry, niech 
nie sądzi, 2e zjawisko to zatrzymuje się 
na górze, ono się stacza, jak lawina 
wd6ł i kończy się spustoszeniem, a spu­
stoszenie nazywa się bolszewizmem. 

A nie mogę iść za Marsz. Piłsud~ 
skim, idy Sejm polski, na którego cze­
le stoi ten sam Ignacy Daszyński, otQ­
czony powszechną czcią całego narodu, 
piętnuje jako. nikczemny. Nie mogę 
pójść za nim, gdy ogłosił pierwszy 
dekret prasowy, który był 'lloliczkiem 
dla demokracji i nie będę mógł iść za 
nim, jak długo nie złoży broni, którą 
podniósł przeciw demokracji. 

Wywiad tow. marsz. Daszyńskiego ~i~iele partyj .soc.jalistycznych całego 
SWlata. Wygłoszono cały szereg prze­
mówień, z których na specjalne pod­
kreślenie zasługuje mowa tow. Leona 
Bluma. Tow. Blnm, ulegajęc rozkazowi 
władz partyjnych, musiał po raz pierwszy 
napisać swe przemówienie i z pisanego 
odczytać, chodziło bowiem o to, aby 
prasa nie mogła przeinaczać i fałszo­
wać tej. don!osłej programowej mowy. 
W mowIe te) tow. Blum obalił wszystkie 
zal'Zuty, stawiane francuskiej partji so­
cjalistycznej, określił jej taktykę odnoś­
nie do partji radykalnej i wyjaśnił tę 
wieczyście sporną kwestię, dlaczego 
i kiedy _należy wziąć udział w Rządzie. 

NA CZEM POLEGA ISTOTNA SIŁA. 

Charakt~rystyczne uwagi o 9becnym rządzie; 

Tow. marszałek Daszyński, bawiąc 
na Powszechnej Wystawie Krajowej w 
Poznaniu, udzielił wywiadu redaktorowi 
.Dziennika Poznańskiego". Wywiad ten 
podajemy w skróceniu: 

- Współpraca sejmu z rządem 
zależy obecnie niemal wyłącznie od rządu. 

Metoda przedkładania-:, projektów 
ustaw nie może być z góry rozpatrywana 
w komentarze wrogie sejmowi. Również 
projekty nie mogą by'ć niedbale opra­
cowane, jak to już bywało. Sama dy­
skusja nad budżetem do czego rząd 
sprowadzał całą działalność sejmu, nie 
może sejmowi wystarczyć. 

Dotąd były tyłko dwie sesje bu­
dżetowe, a nie dano czasu obecnemu 
sejmowi zająć się jaką' inną większ, 
ustaWł!ł. 

Kiedyż ma zająć się sejm progra-

mem zmiany konstytucji? 
I czy jest na świecie państwo, w 

ktorem taki problem kazano by załatwić 
parlamentowi na rozkaz - używaj4c 
ohydnej metody, poniżania tego parla­
mentu. 

Nie tracę nadziei, że przyjdzie w 
Polsce rząd, ' który rozpocznie pracę 
wespół z prawnem przedstaw~cielstwem 
narodu, pomimo rozdziału posłów sej­
mowych na stronnictwa. 

Istnieje w sejmie tak dużo pier­
wiastków twórczych dla państwa, tak 
dużo dobrej woli wobec każdego rządu, 
któ"I'y z szacunkiem dla przedstawiciel~ 
stwa narodowego, przedłoży swe pro­
jekty ustawowe, że nie tracę nadziei na 
możliwość współpracy tego sejmu z 
rządem. · . 

--------_._------------~--~-----

Pan Piłsudski jest wielkim czło­
wiekiem, ale tu trzeba okazać .charak­
ter. Nie sżtuka być silnym wobec mil­
jonów ludzi, którzy płacą podatki, da­
wać ostre instrukcje armji egzekuto­
rów - od ministra żąda się aby miał 
siłę i charakter przeciwstawiać się lu­
dziom możnym, jeśli podrywają zasady 
praworządności, .gospodarki skarbowej. 
Bo cóż powie ten biedny chłop, robo­
tnik, ten człowiek z ulicy-co za naukę 
wyciągnie z teio? Czy może minister 
wobec opinji powołać się r.a to, że był 
związanym nakazem wojskowym, naka­
zem, że nie wolno zbliżyć się do Sej­
mu, jak do prochowni? Nie n1'Ożna sta­
wiać takich dogmatów, nakazów, zaka­
zów, bo przeCiw temu stoi Konstytucja 
• r 
l prawo. 

Wymownie i silnie odparł zarzut, 
który nazwał niegodziwością, aby przy­
czyną odmowy przyjęcia udziału w 
Rządzie była "obawa odpowiedzial­
ności". tlartja socjalistyczna francuska 
dawała niejednokrotnie dowody 'swej 
odwagi, zajmując stanowisko przeciw 
większości i przeciw większości publicz­
nej. Zachodzą dziś ' jednak w stosun­
kach międzynarodo\\'ych tak powikłane, 

D d · · t · tak trudne do rozstrzygnięcia sprawy, .wu Zlesta plą a rocznica których.nie przewidywano dawniej, że 
wymagaJll one wszechstronnego mat er-

. A jeśli p. Piłsudski postanowi np. 
wysadzić w powietrze parlament i za­
żąda na to kredytów od ministra skar­
bu. Przecież to jest także regulowanie 
stosunku do Sejmu, regulowanie bardzo 
radykalne, a to reiulowanie nalefy tyl­
ko do zakresu działania pana marszał­
ka. To wtedy p. minister da na to 
pieniądze? 

b l 17 17 • jalnego i duchowego rozwoju Między-
początku walki z rojnej proletar.jatu po snieg ~ przeciWnO caratowI narodówki. Zastrzeżenie to jednak w 

P~ P. S .. obchodzić ją będzie uroczyście. ~~c~~o;~~ł:o~~~~tS~~c~jS~~cj~ii~:~~ 
uroczystego który z dniem każaym staje się taką W listopadzie r. b. upłynie botniczą Polski do 

P?tęgą, że nic nie może się stać poza 
nIm lub przeciw niemu, gdyż niemożeb­
nem jest już wyłączyć działalność partji 
aocjalistycinej od całego iycia narodu. 

dwadzieścia pięć lat od chwili hi- obchodu tej rocznicy. 
storycznej manifestacji na Placu' Plac Grzybowski to symbol 
Grzybowskim w Warszawie, mani- całej ideologji P. P. 5.-łączności 
festacji, która była PIERW5ZEM nierozerwalnej idei Socjalizmu i 
od upadku powstania 1863 roku Niepodległości Polski. 

ABSOLUTNY MONARCHA W POLSCE. Dyktatura Zw. Zaw. jako ochrona 

w y s o k i Trybunale! Mówiłem 
wczoraj o wielkim człowieku, odpowie­
dzialnym przed historją i nie cofain te­
go powiedzenia. Można być zadowo~ 
lanym lub nie zadowolonym, ale siłą 
faktu. p. marsz. Piłsudski zajął w Pol­
sce stanowisko absolutnego monarchy, 
nieodpowiedzialnego i nietykalnego. 

wystąpieniem zbrojnem ludu pol- Centralny Komitet Wykonaw­
skiego przeciwko najazdowi car- czy udzieli Organizacjom Partyjnym 
skiemu. dokładnych wskazówek co do sa-

Republiki 
Odpowiadnjąc na ataki prawicowe 

przeciw rządowi w zwi'lzku z odrzuce­
niem przez Reich5tag ustwy o ochro­
nie republiki, pruski min. spraw wew­
nętrznych Grzesiński w mowie, wygło­
szonej na meetingu republikańskim we 
frankfurcie nad Menem podniósł, że 
rzesze robotnicze w Niemczech, zor­
ganizowane w socjalistyczn~ch związ­
kach politycznych i zawodowych, bez­
warunkowo nie -dopuszczą do zmiany 
obecnego ustroju i te "'szelkie zakusy 
dyktatorskie rozbić się muszą o zwarty 

TEORJA BEZKARNOŚCI. 

Centralny Komitet Wykonaw- mego ochodu, jego dokładnego 
czy Polskiej Partji Socjalistycznej terminu i jego charakteru. Służyć 
postanowił na posiedzeniu z dnia będzie zarazem wszelką pomocą 
26 czerwca r. b. wezwac klasę ro- techniczną· 

CO za konkluzja stąd dla wszystkich 
innych obywateli? Bezkarność za wszy­
stko co nakaże Pan Marszałek? Wart. 
"Dno Oka" czytali Pan9wie, że Pan 
Marszałek byłby kazał osiec rózgami 
na podwór~u sejmowym ludzi jemu nie 
miłych, gdyby nie był chory. I to zna­
leźliby się np. ludzie, którzyby poszli 
na podwórze sejmowe i "tych Panów" 
osiekali. Czy postawieni przed s'ldem 
zwykłym, ci siepacze mieliby także pra­
wo powoływad się na to, że on jest 
naszym rządem - przymus moralny je­
go życzenie? Czy Panowie by ich unie­
winnili? 

--------------------------------

Pan Piłsudski natrząsał się z Wy­
sokiego Trybunału. Ale gdyby np. nie 
przyszedł był sam, a posłał jakiegoś 
urzędnika: Pójdź i nagadaj im głupstw 
tak, żeby sobie popamiętali... Oczywi­
ście Wysoki Trybunał w(jwczasby wkro .. 
czy t Czy ten człowiek mógłby się po­
wołać na bezkarność i musielibyśmy 
wysłuchać od niego tych wszystkich 
zniewag, dlatego, że to odpowiada in­
tencji jego bożyszcza? Rozumiem i sza­
·nuje ~te uczucia, bo kiE'\dyś sam je po­
dzielałem. Ale czy to uprawnia do 
bezkarności? 

A p. minister Czechowicz osiekł 
prawo parlamentu, osiekł nadzieje lud­
ności, która dając pieniądze liczy na to, 
że wydatki będą skontrolowane przez 
uprawnionycĄ do tego przedstawicieli. 
To także ma być bezkarne? 

Wiadomości z 
Polityka zagraniczna Anglji 
Z przemówień wygłoszonych w Iz­

bie Gmin przez Chamberlaina i sekre­
tarza stanu spraw zagranicznych Hen­
dersona - wynika, że polityka zagra­
niczna robotniczego rządu Anglji ~w 
pierwszym rzędzie skierowana zostanie 
na rozwiązanie sprawy ewakuacji Nad­
renji. W interesie pokoju światowego 
leży, aby ewakuacja nie była robiona 
stopniowo. Rządy francuski i belgijski 
winny uczynić ten kra~ jednocześnie 
z Wielką Brytanją i niema poważniej­
szych trudności, któreby mogły stanąć 
temu na przeszkodzie. 

Drugą sprawą, domagającą się ró­
wnież szybkiego rozwiązania, jest na­
wiązanie stosunków z Rosją Sowiecką· 
Zastrzeżenia pod tym względem są ta­
kie same, jak w roku 1924, t. j., że 
Anglja nie będzie tolerowała propa­
gandy komunistycznej, która narażałaby 
na szwank interesy wewnętrzne w kraju 
i w którejkolwiek części imperjum bry-
tyjskiego. . . 

Wyrażono także zapewnienie, że 
traktat lokarneński i pakt Kelloga, jeśli 
będzie chodziło o metody stabilizacji 
stosunków pokojowych, będą przez rząd 
angielski brane zawsze pod odpowied~ 
ni'l uwagę. 

PIŁSUDSKI, WASHINGTON, MASARYK" •. Projekt konstytucji Primo de Rivery 
Wczoraj mówiono tutaj ciszej o Zgromadzeniu Narodowemu przed-

Marszałku Piłsudskim. - Ale mówca łożył rząd hiszpański projekt nowej 
sam bardzo głośno mówił. I inne naro- konstytucji, który poza całym szeregiem, 
dy mają takich mężów, ale stworzy- przepisów, powtarzaiącyćh się w kon­
wszy swoje czyny nie miotali oni oskar- stytucjach wszystkich państw, zawiera 
żeń przeciw przed~tawiclelstwu narodo- następujące charakterystyczne postano­
wemu. Ameryka miała Washingtona, o wienia: Monarsze w sprawowaniu przez 
którym, kiedy składano hołd jego niego rządów pomaga Rada Koronna, 
zwłokom, następca jego powiedział: w której skład wshodzą synowie króla, 
,.Niema człowieka w narodzie, któryby arcybiskup Tolego, naczelni dowódcy 
nie kochał Jerzego Washingtena". Dla- armji i marynarki, prezes Rady Państwa, 
czego? Bo to był człowiek dobry i cier- prezesi najwyższycl't trybunałów spra­
pliwy dla swego narodu. W dziejach wiedliwości, prokurator generalny naj­
ówczesnych Ameryki jest wiele podo- wyższego try;unału sprawiedliwości, 
bieństwa do dziejów wyzwolonej Polski, dziekan stałej rady grandów (magna­
i o niej mówiono także, mówiono także, tów), trzecia część pozostałej liczby 
że jest państwem sezonowym. Ale Wa- członków Rady Koronnej będzie wybie­
shington wiedział. że narodu nie wy- rana W powszechnem głosowaniu, dwie 
chowuje się oskarżeniami. Ody parla- trzecie zaś wybierają kolegja specjalne 
ment nie płacił żołdu zwyq~ęskiej armji zawodowe i klasowe. Kadencja Rady 
przez miesiące i pułkownicy teroryzl)- wynosi lat 10. 
wali Washingtona, żeby szedł na parla- Rada Koronna m. in. będzie miała 

całego świata. 
za zadanie określanie kompetencji po- mUr republikańskiego Reichstagu. Ustrój 
między władzami oraz będzie rozsłrzy- republikańs!d, oparty na konstytucji 
gać o konstytucyjności lub nielegal- wejmarskiej jest dziś silnie ugrunto­
ności poszczególnych ustaw i rozpo- wanv. Powołując się na plany dykta­
rządzeń, sądzić ministrów, radców ko - torskie prawicy minister z naciskiem 
ronnych i wyższych funkcjonarjuszów oświadczył, że w razie, gdyby doszło 
trybunału sprawiedliwości, a wreszcie do zagrożenia praw politycznych ludu 
decydować w ostatniej instancji o pra- i gdyby nie było innego wyjścia, to 
womocności wyborów deputowanych. przejściowo musiałoby dojść do dykta­

Parlament, według projektu, skła- tury wsp~l'.'ej związków Z8wodowyc~. 
da się tylko z jednej izby poselskiej. Jednoczesme naczelny oJ'~an s,?c)ah­
Połowa jego członków będzie wybrana .s~y~~ny "yorwaert~" z~powlada, ze s.o­
w głosowaniu powszechnem i bezpo- CJ~hSCl nIe .~awa~aJą Sl.ę przed de':Y%J~, 
średnie~, 30 dep'l;ltowanych będzie do- o Ile znalezcb~ SIę. mleh w poloze~lu 
żywotnio mianowanych przez króla, a przymusowell.l l maląc do wyboru. ml~­
resztę wybierać będą kolegja specjalne dzy ~łotem l kowadłem, zdecydUją SIę 
zawodowe i klasowe. Parlament zbie- raczej na wybór młota, celem obrony 
rać się będzie cztery razy do roku. demo.krac)i. ,!Nig.dy. nie: po~~olim~, aby 
Prócz sprawowania władzy ustawodaw- o IO~le r:he~l1ec I memleC~le) kl.asl~ ro­
czej do obowiązków jego należeć bę- b'?tm~zeJ mIały d~cydowac ,:"alkl .ulIczne 
dzie odbieranie przysięgi od króla i mIędzy faszystamI I komumstaml-. 
następcy tronu; decydowanie o regencji Loty transatlantyckie 
oraz ew. ~ąda~ie p.o~iągania ministrów W dniu 9 lipca szczęśliwie wylą-
do odpowledzlalnoscl przed Radę Ko- dował u brze61ów hiszpańskich po 36-
ronną·. . • godzinnym nieprzerwanym locie samo­

Parlament nI~ ma pr~wa pO~ZląC lot amerykański .Pathfinder-. Załogę 
uchwały o zaufanIU lub nIeufnOŚCI po- stanowili dwaj lotnicy Williams i Yancey 
litycznej dla rządu lub jego członków, ' * * 
czy wreszcie innyc~ funkcjonarj.uszów Przygotowując~ się do przelotu 
wład~y wyko.nawc.ze). DeputowanI będą Atlantyku polscy lotnicy Klisz i Kowal­
m~gh za po~rednI.ctwem • ~ady. Koron- czyk, z powodu niepomyślnych warun~ 
ne) p.odawac do w~ad?mOSCI krola o do- ków atmosferyczr.ych, odroczyli swój 
strzez?n~ch nadu~y.clach~. błę~ach ~zy stert do przyszłego t~godnia. Jest rzeczą 
uchyblenl(ich.ad!I\lnIstrac)~ pub!lcZne).- prawie pewną, że start przed 15 lipca 
ParlamentowI nIe wolno ządac przed- nie nastąpi. 
łożenia sobie ani badać dokumentów -_---.;~ ...... \ - ________ _ 
państwowych w sprawach, będących w 
toku. Król sprawuje swą władzę wyko­
nawczą przy pomocy i za pośrednict­
wem swych odpowiedzialnych ministrów. 
W razie niebezpieczeństwa zewnętrz­
nego lub poważnych niepokojów we­
wnętrznych rząd będzie mógł -posiadać 
pełnomocnictwa nadzwyczajne, po wy­
słuchaniu uprzednio opinji Rady Ko­
ronnej w sprawie udzielenia mu tych 
legalnych pełnomocnictw nad7wyczaj-
nych. . 

Otwarcie "domu socjalistycznego" 
w Paryżu 

W dniu 30 czerwca odbyło się w 
Paryż\( uroczyste otwarcie "domu" fran­
cuskiej partji socjalistycznej. Na uro­
czystość tę przybyli licznie przedsta-

Tow. prez. Ziemięcki 
wraca do zdrowia i do pracy. 

Wobec stale otr·zymywanych od 
naszych czytelników zapytań Q sta­
nie zdrowia naszego zacnego tow. 
prezydenta Ziemięckiego i życzeń 
dla Niego szybkiego powrotu do 
zdrowia, spieszymy podać radosną 
wiadomość, że rekonwalescencja 
tow. Ziemięckiego po chorobie 
dobiega końca i jeszcze w końcu 
bieżącego miesiąca lipca tow. Zie­
mięcki po zupełnem wyzdrowieniu 
wraca do kraju i obejmuje stano­
wisko Prezydenta miasta. 
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Społeczne masowe budownictwo mieszkaniowe 
\ 

Zagadnienie częściowego rozwiązania kryzysu gospodarczego. 
, 

Kryzys gospodarczy w Polsce stał izb, tymczasem jak powyżej widzimy, 
się chronicznym, jak chronicznym jest w roku 1928 wybudowano wszystkiego 
już spadek siły kupczej ludności, co 1411. Przerażajłlca różnica, która wcią~ 
jeszcze w większym stopniu zaostrzyło ga nas w coraz da1szll przepaść. A w ca­
skutki kryzysu: anarchję w produkcji łej Polsce nie przedstawia się sprawa 
i wymianie. Na tle tego kryzysu, na lepiej. Przyrost naturalny w Polsce 
zgliszczach tak zw,mych »rynków zbytu", wynosi roczn~e 700.000 osób; małżeństw 
wymarłych warsztatów pracy lub su- zawiera się r,?cznie 250,000 (cyfry w przy­
chotniczo prosperujłlcych przed5ię~ bliżeniu) co daje utrzymując tę samą 
bio,stw inicjatywy prywa1nej, wyresta, proporcję jak w obliczeniu Łodzi po­
jako problem gospodarczy i społeczny trzebę 400.000 izb rocznie dla całego 
pierwszorzędnej wałli, spoteczne budow- państwa, a redukując nawet to do po­
nictwo mieszkaniowe. łowy, przyjmując stosunki na wsi, które 

Gdy tyle się pisze o "rynkach poniekąd są możliwie znośniejsze, otrzy­
zbytu", o "bilansie ujemnym", o .moż- mamy niezbędne minimum conajmniej 
liwości spadku waluty" i o zatrudnieniu 200,000 izb rocznie. 
produkcyjnem bezrobotnych - produk~ A w c8łej Polsce przez 4 lata 
cja mieszkań jest jedynym społecznym 1925 - 1928 wyprodukowano razem 
nakazem racjemainego rozwiązania, w ra~ wszystkiego 70.000 izb. Niema kraju 
mach obecnego ustroju gospodarczego, w Europie, w którym tak katastrofalnie 
skutkó-w fatalnej eospodarki kapitali- układałyby się stosunki mieszkaniowe 
stycznej. jak u nas w Polsce. Przypieczętowanie 

Kilka cyfr o nędzy mieszkaniowej upadku i nędzy kultury l 
w Polsce przekonają nas o koniecz· Nie jest tajemnicą, że mieszkanie 
ności i życiowej potrzebie budownic- odgrywa w życiu człowieka ogromną 
twa. rolę również jako rozsadnik i krzewi~ 

Już na długo przed wojną 1914 r. ciel alkoholizmu, tuberkulozy i t. p. 
w Polsce stosunki mieszkaniowe pozo~ Istnieje pewien związek przyczy­
stawiały dużo do życzenia. Gwałtowny nowy pomiędzy mieszkaniem a fizyczną 
rozwój przemysłu w drugiej połowie i psychiczną zdrowotnością narodu. 
XIX wieku i dalsze jego etapy, wzmo- Możemy z całym spokojem twier­
gły konsumpcję mieszkaniową i nawet dzić, że niezdrowe stosunki i warunki 
dosyć duża prywatna inicjatywa nie mieszkaniowe w ' latach pokoju pożąda~ 
mogła nadążyć do zaspokojenia właści~ ją tyleż ofiar w krwi i dobytku, co lata 
wego zapotrzebowania mniejszych miesz- stras7.n~j wojny. Niestety, gdy sięgnie­
kań. Zbyt wiele ludzi imigrowało ze my do historji, nigdy nie dbano o miesz~ 
wsi do miast, zbyt wiele mieszczan kania dla szerokich mas ludności. Gdy 
z miasteczek i z za granicy Polski się zwiedza ruiny zam~ów, wszędzie 
przywędrowało do ośrodków przemy~ rzuca się w oczy ta prawda: o pomiesz­
słowych i to było bodźcem dla roz- czenia dla koni i bydła dbano więcej, 
woju prywatnej inicjatywy budowlanej. niż dla tych, którzy byli "poddanymi­
Tanie kredyty bankowe, obligacje miej- . króla, księcia czy pana na włości. 
skie, lokaty hipoteczne, wkłady na nie- Mamy prawo do stwierdzenia: ża~ 
ruchomościach i t. p. dawały ten ka- den rząd, żadnego państwa, w żadnym 
pitał, który jednostkom sprytnym umoż- czasie poważnie nie troszc7ył się o to, 
liwiał wystawienie kamienic czynszo- jak naród jego mieszka. 
wychprzy bardzo nikłym własnym k.~ Ale z tego nie wynika, że tak 
pitale, a kupcom obrotnym, umiejącym musi pozostać i nadal. 
spekulow~ć dał do ręki zawód produ' Wytworzona obecnie w Polsce 
centa mieszkań, który wciąż budował, sytuacja gospodarcza, gwałtowne wzmo~ 
a pomimo tej stałej budowy . za potrze- żenie się bezrobocia, jest nakazem do 
bowanie mieszkań, w szczególności rozpoczęcia żmudnej lecz wdzięcznej 
w miastach przemysłowych daleko wy~ dla przyszłości pracy odbudowy ognisk: 
przednło podaż wyprodukowanych izb. domowych, kulturalnych i społecznych. 
Z tego pochodziłd ta drożyzna i cias~ "Moje ognisko-moią ojczyzną po­
nota mieszkaniowa z okresu przed~ wiada anglik i słusznie Ci, którzy ciłlgle 
wojennego. Z wybuchem wojny produk~ na ustach mają frazesy Boga i Ojczyzny­
cja mieszkaniowa zupełnie ustała, gdyż niechaj uznają prawo każdego człowie~ 
zostały przecięte arterje życiowe.-Mo- ka do dachu nad głową. 
ratorjum i zawieszenie zupełne wypłat Należy rozwinąć masowe budowo 
w przemyśle i handlu, wprowadziło anar- nictwo mieszkaniowe, gdyż jest to je­
chję i c~aos w całkowitern życiu finan~ dyna w Polsce gałęź przemysłu, która 
sowem l gospodarczem, a dalsze wy~ na długie lata nie będzie miała nad­
padkl były jeno konsekwencją polityki produkcji. Polska zaś jest w tym do~ 
wy,:,iszezenia, jaką musiała sprowadzić brym położeniu, że w produkcji bu­
wOJna, która wzbogaciła różnych spe~ dowlanej nie jest zależną od rynku 
kulantów, paskarzy, lichwiarzy wojen- surowców zagranicy. Cały surowiec 
nych i t. p., dla których łatwo zaro- jakb też i materjał budowlany jest 
biony pieniądz robił zbędną wszelką w kraju. Uruchamiając masowe budow~ 
kalkulację - natomiast wszystkie war- nictwo, możemy dać zatrudnienie ty­
sztat~. produkcji, opierające się na kalo siącom robotników w cegielniach, tar~ 
kulac)I, zapotrzebowaniu i podaży, na takach, kopalniach, cementowniach, od .. 
taniości kapitału i niskiem oprocento~ lewniach, hutach szklanych i t. p. Mogą 
waniu, musiały zamrzeć. powstać nowe gałęzie pomocnicze. Jak 

Zlmarł i ruch budowlany, aczkol- wielką może być ta akcja, należy uprzy­
wje~ nie zmniejszyło się ubóstwo miesz- tomnić sobie, że budowa 200,000 izb, 
~anlowe w latach panowania krwi licząc po 6,000 złotych na izbę, daje 
I żelaza. rocznie: sumę 1 miljarda 200 miljonów 

Jak wielką jest obecnie nędza złotych, która całkowicIe pozostaje 
m!eszkaniowa, przykł~dem niechaj służy w kraju, zasilając wszystkie inne gałę~ 
~tatys~yka o Łodzi. W Łodzi jest 117.000 zie przemysłu i dając robotnikom i pra" 
Izb mieszkalnych, a więc przeciętnie cownikom bezpośrednio zatrudnioRym 
przypada na izbę 6 osób. Jedlloizbo- przy budowie co najmniej 400 miljonów 
wych mieszkań jest 67 proc., dwuizbo- złotych zarobku, co znów odgrywa po­
wych !7 proc, trzyizbowych 10 proc., ważną rolę w konsumiJcji wewnętrznej. 
~zt~r~~zbowych 3,5 proc., o większej Pośrednio ~ftŚ wzmoże się praca w in­
doscl Izb - 2,5 proc, - pozatem sta- nych gałęZiach i to wszystko razem 
tystyka wykazuje, iż w Łodzi jest prze- wziąwszy, mogłoby w dużym stopniu 
sz!o 3.000 izb pojedyńczych, gdzie pomniejszyć bezrobocie i skutki kry~ 
n:'leszka. przeszło 8 osób na izbę. Aby zys u gospodarczego w kraju. Zdajemy 
Sl~ zorJ:ntQwać o zapotrzebowaniu sobie- sprawę z tego, że akcja ta może 
mlesz~amowem Łodzi, należy przy- być wyłącznie przez państwo i społe­
toczyc tabelkę, która wykazuje przy- czeństwo prowadzona, że tylko spo­
rost naturalny. ilość zawartych mał~ łeczne budownictwo pod kont!'olą wła­
żeństw . ilość wyprodukowanych Izb ściwych czynników może ten ogrom 
Vf ostat';'lem sześcioleciu: pracy organizacyjnej pchnąć na właści~ 

Rok Produkcja Zawarte Naturalny Przyrost we tory. 
izb małżeństwa przyrost przez Fundusze na ten cel muszą się 

imigrację znaleźć: w pierwszym rzędzie drogą 
1923 716 6490 5831 17998» przymusowej oszczędności" sfer po~ 
1924 1005 4990 4903 7360 siadających, t. j. przez podatek, nało~ 
1925 745 2784 6786 19622 żony na: kamieniczników, bankierów 
1926 1670 4066 4665 19655 i t. p. mogących sobie pozwolić na luk 
1927 1122 4943 2560 22470 sus w użyciu. 
1928 1411 5784 2680 13974 Niechaj ci, dla których przez wiele 

J . l' . . . .. lat hojną była "ojczyzna" również po .. 
. ~ze l Jako mlnlmum przYJmIemy niosą ofiary. Macher skarbowy Grabski 

na kazde zawarte małżeństwo 1 izb~ darował kamienicznikom długi hipo .. 
i na każde 5 napływowych do. Ł~dzll te,czn.e - tysiące wdów, sierot, inwali­
osób również jedną izbę. muslehbysmy l dow ~ wszy.icy ci, którzy oszczędzali, 
w Łodzi, by utrzymać to o~łakane poszlI z torbami, postradali mienie, 
status quo, produkować roczme 9000 zdrowie i dach nad głową - wów-

czas, gdy kamienicznicy, właściciele 
majątków ziemskich, spekulanci i t. p., 
żerując n8 majątku narodowym, zdo­
byli fortuny. 

Kwest ja upłynnienia tych fundu~ 
szów da się przeprowadzić tak samo 
drogą gotówkowego ściągnięcia podat­
ków, jak przez obligacje, pożyczki, bony 
złotowe lub rentowe i t. p. Będzie to 
ułatwione, ponieważ będą to sumy, nie 
zbędne tylko w wewnętrznym obiegu 
kredytowym' Przy tern wzmoże się og~ 
romnie także i ruch spółdzielczy. 

Instytucja powołana do rozdziału 
kredytów na społeczne masowe budo­
wnictwo mieszkaniowe mogłaby również 
ująć w swe ręce inicjatywę gospodarczą, 
udzielając kredyty w materjałach budo· 
wlanych (jak w Szwecji) ewe"t. mogła­
by dać inicjatywę dla powstawania sie~ 
·ci społecznych przedsiębiorstw budo· 
wlanych w całym kralu (jak w Austrji 
.Gesiba"). Jest to jednakże kwest ja 

dalsza, jednakże b. ważna, gdyż uchro~ 
niłaby społeczeństwo od wyzysku ze 
strony prywatnych przedsi~biorstw, 
które 'swą kalkulację opierają w du:tym 
stopniu na konjunkturze - a masowe 
bodownictwo samo przez się wytwo~ 
rzyć musi konjunkturt(. 

DJatrgo też zabezpieczenie się od 
nieusprawiedliwionych podwyżek cen 
m.aterjałów i t. p. w tym wypadku jest 
posunięciem strategicznem na odcinku 
walki o dach nad głową dla szerokich 
mas ludności. 

Utworzony kapitał, przeznaczony 
na wielką, akcję budowlaną, produkcyj~ 
nie rozchodowany, może w dużym 
stopniu przyczynić się do złagodzenia 
skutków kryzysu gospodarczego. 

Społeczne masowe budownictwo 
mieszkaniowe jest jednym z najaktual~ 
niej szych gospodarczych zagadnień 
Polski. . 

Jan Hańeman . 

SŁAWKOWE "łamanie kości". 
rzyły się na posła Dąbskiego, który na 
Kongresie Stronnictwa Chłopskiego" 
odpowiedział posłowi Sławkowi: 

.Panów z B B. możemy uprze~ 
dzić, że za połamane kości jednego 
posła ludowego, odpowiedzą nam, 
chłopom, Ilości stu ziemian". 

Pamiętamy, wszak to było nie~ 
dawno, jak poseł Sławek na zjeździe 
bezpartyjnej partji sanacyjnej Bebe w 
Łodzi zapowiadał .. łamanie kości" tym 
posłom, którzy nie zechcą podporząd­
kować się rozkazom sanacji j nie będą 
chcieli głosować za zmianą Konstytucji 
według reakcyjnego prQjektu Bebe. 

Prasa sanacyjna szalała z zachwy~ Prasa sanacyjna z udanem obu~ 
tu, że znów znalazł się w Polsce "moc~ rzeniem nazywa przemówienie posła 
ny" człowiek, który umie grozić co się Dąbskiego "budującem". Ano widać 
zowie l!l Radowali się radością matki, z tego, że sanacja lęka się kija', który 
która z pod swego jedynaka wyjęła na~ ma ... dwa końce. 
reszci~ pieluszkę o wybitnie :żółtej bar· Grotbę swego lidera przyjmuje 
wie i woła: .nareszcie coś zrobił". Sanacja z zachwytem - leez teR dru-

Radowali się i delektowali tym I gi .. koniec kija, w ręku lewicy, trochę 
przemówieniem i powiedzeniem, Uln.~ ostudził ten zachwyt i zapał sanacyj­
wali je za słuszne. Lecz pisma te obu.. nych pismaków. 

--------------------------------------------------ZA CO CZECHOWICZA 
zamianowano dyrektorem Banku Ziemiańskiego 

Zapewne z wielkiem zdziwieniem 
nasi czytelnicy przyjęli wiadomość. że 
p. Czechowicz, podniesiony do godno­
ści dyrektora Banku Ziemiańskiego, bę~ 
dzie otrzymywał aż 90 tysięcy złotych 
rocznie. Ponieważ każdy rok ma dwa­
naście miesięcy, więc łatwo obliczyć, 
że penja p. Czechowicza będzie wyno­
siła 8,000 złotych, czyli tyle, co prze­
ciętnie zarabia 70 robotników. 

Oczywiście tyle będzie wynosiła 
pensja zasadnicza, albowiem tutaj nie 
wliczono jeszcze rozlicznych dywidend, 
oraz innych nadzwyczajnych wynagro­
dzeń, jakie zawsze' dygnitarzom dostają 
się w ciągu i z końcem roku buclieto­
wego. Dodatki te zwyczajnie przekra­
czają kilkakrotnie pensję zasadniczą. 
Zatem nie będziemy dalecy od prawdy, 
jeżeli powiemy już dzisiaj, że dochody 
p. Czechowicza, jako dyrektora Banku 
Ziemiańskiego, będą się obracały około 
sumy 20;000 zł. miesięcznie. 

Olbrzymia to suma. Pewnie, że są 
fV Polsce osoby, które jeszcze większe 
mają dochody. Nie po~rzebowalibyśiny 
daleko sięgać, bo zaraz w Łodzi 'Znale­
źlibyśmy takich potentatów, ale pew­
nem tekże jest, że ci potentaci duszą 
i ciałem zaprzedali się kapitalistom, 
a jak na tern wychodzi robotnik, nie 
potrzebujemy dopiero opisywać. 

Za co p. Czechowicza podniUIi 
ziemianie i obszarnicy do godności dy .. 
rektora swego ban'ku? Przecież wiado~ 
mo, że tutaj nie robi się nic dla pięk­
nych oczu. -Może Czechowicz jest wy~ 
bitnym fach.owcem? To zależy. Zape· 
wne, że na finansowości zna się. Był 
ministrem skąrbu. Wszystko to jednak 
nie przemawia za tem, by obszarnicy 
mieli powierzyć p. CzechowiCzowi tak 
dobrze płaŁnłl posadę. 

Dlatego gdzieindziej szukać trzeba 

przyczyn tego zaufania. Przypominamy 
tutaj słynną swego czasu daninę ma­
jątkową. Wynosiła ona około 700 miljo­
nów złotych nie zdewaluowanych. Ubo~ 
dzy zapłacili ją, zwlekali tylko obszar' 
nicy i wielcy kapitaliści. Jeszcze przed 
przewrotem majowym p. Zdziechowski, 
obity póżniej przez sanatorów, przygo~ 
towywał się do darowania tej wielkiej 
sumy bogaczom. Przepędzony nie mógł 
dziełe swego dokOńczyć. Za to udało się 
.sprawę umorzyć" ostatecznie p. Cze~ 
c:howiczowi. Obszarnikom milczkiem 
bez pytania~kogokolwiek darowano 700 
miljonów złotych. Czyż to nie powód 
do wdzięczności? Czy miano może za­
mianować dyrektorem p. Zdziechow~ 
ski ego 8 nie p. Czechowicza? 

Są jeszcze inne powody. Czytelni .. 
cy przypominają sobie zapewne owe 
słynne projekty ustaw skarbowych, 
wniesionych do Sejmu przez p. Czecho­
wicza. Wtedy przecież naokoło tych 
projektów rozpętaną została cała burze. 
Chodziło wtedy o przerzucenie cięia­
rów utrzymania państwa na barki wy­
łęcznie robotników, biednych chłopów 
i ... żebraków. Socjaliści wystlłpili prze~ 
ciwko projektom z całą mocą i bez 
czytania w Sejmie odrzucono je wtedy. 
Nawet prawica spostrzegła się, że tutaj 
za daleko posunięto się. Projekty te 
weszły do Sejmu za czasów ministro­
wania p. Czechowicza. 

Czyż i tutaj nie zasłużył się pan 
Czechowicz obszarnikom? Nie udała się 
sztuka, ale poczłltek zrobił p. Czecho­
wicz. Więc też dyrektorem został on. 
Niech zatem dyrektorzy. 

Przypominamy jeszcze, że p. CZf.­
chowicz jest posłem z "jedynki". Tutaj 
zapewne sanacja nie dopatrzy się ni~ 
czego złego. Inaczej my o sprawie są­
dzić będziemy. 

Kongres Międzynarodówki Młodzieży Socjalistycznej. 
III i Kongres Socjalistycznej Mię~ 

dzynarodówki Młodzieży odbędzie się 
bezpośrednio po Zlocie Międzynarodo~ 
wym w Wiedniu w dniu 16-18 lipca 
rb. z następującym porządkiem dziennym: 

1) Sprawozdanie z działalności 
Międzynarodówki Młodzieży w latach 
1926-1929, ref. tow. E. Ollenhauer 
(Niemcy). 

2) Swiatowe położenie Socjalizmu 
i zadania młodzieży - ret. tow. Otto 

• 

Bauer (Austrja). 
3) Walka o pokój-ref. tow. Rysz. 

Lindstrom (Szwecja). 
4) Walka o ochronę pracy młodo~ 

cianych-ref. A. Kimml (Austrja). 
5) Scentralizowanie wysiłków z 

zakresu wychowania socjalistycznego­
ref. ref. t. t. E. Paul (Czechosłowacja~ 
j Fr. Kanib (Austrja). 

6) Wybory. 
7) Wolne wnioski . 
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Łże jak f,Glos Polski" 
Utal'ło się w Łodzi takie przysłowie. 

Szantaż ma rozległe pole działania. 
Formę szantażu wybiera sobie ktoś w 
zależności od waFunków i osoby, któr, 
szantaiuje. 

Pewna ,rupka ludzi, ubieraillca się 
w frazea .frakcji rewolucyjnej". jak w 
kostjum maskaradowy, kręci się w Ło­
dzi i rzuca się raz w lewo drugi raz w pra~ 
wo, jak nieprzymierzajqc kot z uwipa­
nym do ogona pęcherzem. 

Ponieważ jest ich grupka małe, 
lecz o olbrzymich aspiracjach, więc ~ic 
dziwne,o, że dla kilku z 'nich ' świat 
jest za mały. Powladajq sobie: jeden 
z naa musi ustqpić. I na swych pouf­
nych zeilraniach usuwają się, bijąc je­
den drugiego po pysku. Potem jest wy­
jazd do Warszawy do "Dziadzi" (nie do 
Dziadka) Jaworowskieeo i ten rozwiq-

---- ~--

zujeto towarzystwo graczykowsko-płó­
ciennikewej adoracji i przysyła komi­
urn w osobie wymoczka Szczypior­
skieuo. Ten potem zwołuje zebranie, 
referuje, uspakaja. 

Usłużny .GłoB' Polski" w walce z 
nami nie przebiera w środkach, SZf\n­
tatuje opinję, przekręcając nazwisko 
Szczypiorskiego na na:zwiske naszego 
towarzysza Szczerkowskieeo. 

Uwab, że choć się to potem spro­
stuje, to jednak szantażem nazwisk zrobi 
!Się poruszenie wśród tych "przeklętych" 
a jednak niezwyciężonych "cekawistów· 

Nie, panowie I8natorzyl robotnicy 
Łodzi wiedzą co o was myśreć. Nawet 
takim szantażem i przekręeaniem na­
zwisk opinji swej nie poprawicie. 

i BĘZ MASKI. 
Robotnicy polscy dobrze pamięta- endecji i t. p. reakcji polskiej, nie po­

jq . demagogiczne hasło komunistów I szli protestować p~zeciwko s~mozwań­
.jednolitego frontu robotniczeuo" w wal: c~emu Kon.gr~sowl B:. B. S · cow, nato­
ce z kapitałem, wysuwane przy każde) mIast poszh Siłą rozbIC Kongr~s dele­
sposobno§ci. Cóż jednakże z tego hasła gatów wybranych przez szerokIe masy 
pozostało ... Nic. robotników zorganizowanych w Klaso-

Oto komuniści ukrywajqcy. się pod wych Zw. Zaw. 
paeudonimem "opozycji związkowej" . Komuniś.ci ~ "Op?~ycja" poka~ała 
nljsilniej bili w organizacje zawodowe klaSIe robotmcze) własclwe swe obhcze 
i to w szczególności klasowe. Jakie bez maski.. ., . 
byśmy nie wzięli wydawnictwo partji Głosowanie .przedsta~IcIeh ,,~po­
komunistycznej, to znajdziemy w nim zycji" na KongreSie przeCIwko ~mos­
obrzydliwą i wprost bezczelnq nagankę I kom zgłoszonym pruJ poszczegolnych 
na klasowy ruch zawodowy. Mimo tej referentów i delegatów w sprawac~ tak 
zajadłej kampanji przeciwko Klasowym żywo obchodzących klasę . robotnlc%~, 
Zwi4zkom Zawodowym komuniści obłu- jak: wprowadzenie. 7~godzInne~o, dma 
dnie twierdzili, że robotnicy winni na" pracy . dla wszystkIch . r~botmkow,. a 
leteć do Związków Zawodowych i że 6·godzmnego dla robo!mkow młodocI~. 
oni stoj~ na stanowisku połqczenja. się nych, protest .przeclwk~ wycofaniU 
organizacyj zawodowych w jeden zwią- przez Rz~d z S~Jmu pr,?J«:.ktu Ustawy 
zek co wytworzy jednolity front robo- o zabezpIeczemu robotmkow na wypa­
tni~zy. dek starości, protest przeci~k~ zaka~y-

Jednakie już na odbytem Walnem waniu przez władzę admInistracyjną 
Zebraniu Członków Związku Oddziału śpiewania pieśni robotniczej .Między-
w Łodzi .opozycja" zdjęła maskę obłu~ narodówki". " . 
dnego twierdzenia o jednolitym froncie . Wsz.ystko to wska~uJ.e,. ze k?munl~ 
robotniczym i oświadczyła, że pr7:ystę- Ś~I zdarli . obłud~ .m~skl I .ze tWIerdze­
puje do tworzenia odrębnego separaty- nIe o ~onJecz?oscI )ednoh~ego !rontu 
stycznego związku. robotniczego I bezwzględne) walkI z ka-

Nareszcie robotnicy będą mogli pitałem było manewrem taktycznym ze 
ocenić szczerość czerwonych demago- strony komunistów, obli.czonym rta ła~ 
'ÓW. Dalszym dowodem rozbijackiej twowierność m~,s .robotnJ~zych. 
dziąłalności ko~uni.tów jest fakt bez- Z~ komunlscl sta!,ęh prze~ klasą 
czelnego - łobuzerskiego napadu na rob'?tnlczą. bez maskI. z wł.ascłwe~ 
obradujł\cy Kongres Związków Zawodo~ swo)em oblIczem, będZIe .to nIewątph .. 
wych Klasowych w Warszawie. wje lepiej dla mas p~acuJących, bor~-

Komuniści nie odważyli się pod- kających się w ciągłe) walce z zorganI­
nieść ręki na rożne zjazdy burżuazji, zowanym potężnym kapitałem. 

-- -- • 

"REPUBLIKA" 
.w gron~e kłamczuchów. 

We wtorkowym numerze .Repu-, Pan redaktor powinien wiedzieć, 
pliki" umieszc,zona została wzmianka że mieszkania w parku im. J. Ponia­
pod tytułem • Włdciciele domów prze- towskiego tow. wiceprezydent Wieliński 
ciW p. dr. Wielińskiemu". Gdyby tę zrzekł się przed kiJku miesiącami i ani 
wzmiankę, pełną kłamstw, umieściło je- go nie zajmował, ani go też nie zaj .. 
dno z mniej szanująoych się piam sa .. muje. Więc poc6i kłamstwem operować? 
nacyjnych, nie zdziwiłoby to nas. Bo- pocóż naśladować .Głos Polski" i .Ha­
wiem przez cały czas jeśli występują ~ło"? Dla czyjego to dobra i z czyjego 
przeciw PP~, czy też ludziom z PPS polecenia? 
posług",i4 się kłamstwem bez żadnego Czyżby to był jeszcze jeden akord 

• tydu n, aganki, rozpoczęte)' przeciw tow. Wie-w. . 
Lecz .Republika" i jej redaktor, lińskiemu? 

mający dość dobry personel redakcyjny, Czyżby to wpływy p. p. S i 8., 
powinien wiedzieć, że tow. Wieliński wybitnych polityków sanacyjnych, ale 
mieszka tam, udzie mieszkał przy ul. mniej wybitnych urzędników, rozprze-
Ziel~nej 20. atrzeniały się i na "Republtkę.? - !!!!! 

"Nowa ofenzywa klerykalizmu" 
Rozwiązanie odczytu wolnomyślicielskiego przez · policję. 
Jak podawaliśmy w ostatnim "Ło­

dzianinie" miał się odbyć odczyt tow. 
tow. dr. Mierzyński1ago i Jana Hanemana 
n. temat :.Nowa ofenzywa klerykalizmu" 
zorgllnizowany przez Polski Związek 
My.U Wolnej, K.oła w Łodzi. . 

Podczas gdy przemawiał tow. Dr. 
Mierzyfl.ski, na salę odczytowq przy ul. 
Piotrkow.kiej 83 wkroczyło kilku poli­
cjantów na czele z komisarzem policji, 
który nakazał rozwiązanie zebrania. 

O urzędzeniu odczytu został za­
wlademiony w zeazłym tygodniu Staro .. 
.t. Gradzki, któremu podał Zarzęd 

Związku do wiadomości, jż zebrania 
wolnomyślicielskie dla członków i wpre­
wadzonych gości odbywać się b~dą w 
każdą niedzielę w tymże lokalu w go­
dzinach od 10 do 1 w południe. Tem­
bardziej niezrozumiałem jest postępo .. 
wanie Komisarjatu Policji. Ruch wolno .. 
myślicielski niema jakoś szczęścia w 
Łodzi. Gdy z trudem, Przez życzliwość 
organizacji robotniczej, otrzymuJe lo­
kal dla zebrań, dyskusji i odczytów -
naówczas trudności stawia policja, ku 
radości zjednoczonego kleru wszech­
wyznań i kołtuńskiej reakcji. 

Światowy Zjazd Kas Chorych został odroczony. 
Na zaproszenie ogólno-państwowe- Zupełnie słuszna decyzja. Pnecid 

go Związku Kas Chorych, w roku nie można dopuścić do tego, żeby kil­
bieżącym miał się odbyć w Police kuset delegatów prawie z całego świata 
zjazd delegató .... .' Międzynarodowego mogło się doczekać tego, że byli by 
Związku Kas Chorych. Ze względu jed.. rozpędzeni przez polic.ję. Ładne byłoby 
nak na to 'Że Ministerstwo Pracy i pojęcie o praworządnpści czynników 
Opieki Społecznej pod komendq paAa sanacyjnych. 
ministra - pułkownika Prystora przez Kiedy policja rozpędziła dwa zja­
rozpędzenie przez policję dwuch zjaz- zdy w Poznaniu, to prua sanacyjna 
dów Kas Chorych w Poznaniu, przez trąbiła, tę rozbija się i zwalcza partyj­
rozwiązywanie rad delegatów j Zarzq- nicłwo, a kiedy dążymy do uchronienia ... 
dów Kas Chorych, odraczanie wyborów, gości zagranicznych przed rozpędzeniem 
mianowanie Komisarzy, zniszczyło auto-

. ł d K Ch ' h Z d przez policję, to ta sama prasa- sana" 
nomJę w iI z ~s oryc. arzą cyjna nazywa uchwałę "antypaństwowym 
pań~twow~go ZWIązku K~s Ch.orych na krokiem godzącym w dobre imię Polski". 
pOSIedzenIU swym w dnIU 9 .hpca r. b. '. . . 
postanowił, tel'min zjazdu MIędzynaro- l . PanOWIe sanato~zy pam!ęt,'1<:;18,. że 
dowego odroczyć do przyszłego roku. I wena głupota pOWinna mac .lwmec.· --.. --.............. -. 

W sprawie dworca kOlejowego na Widzewie. 
W jednym z dzienników miejskich I tów, znana i .w um~wie 'uw~~lędni~~~ 

ukazała się w tych dniach _notatka, do- Skarb zobOWIązał SIę odstąpIC gmIlll~ 
tycząca projektowanej budowy dworca miejskiej Łódź grunta zajęte pod obec­
towarowego n'a Polesiu Widzewskiem, 4 ne urządzenie' stac.ji towarowej Łódź­
w której m. in. zaznaczono, że właści- Fabryczna natychmiast po objęciu tych 
cielem majątku b. Kolei Fabryczno-Łódz- gruntów na własność, bądź to wskutek 
kiej nie jest Zar'Z~d P. K. P., lecz To- wygaśnięci~ koncesji, nadanej na prąwo 
warzystwo Akcyjne z siedzibą w War- eksploatacji Kolei łódzko-fabryczneJ, 
$'lawie, i że Magistrat, opierając się na bądż to wskutek przedterminowego wy­
tym fakcie, może w każdej chwili uni~- kup~ tejże kolei .. Przytem w razie gdy­
ważnić zawartą w roku 1926 w sprawie by SIę okazało, ze Skarb z prz:ycZYIl 
budowy dworca towarowego umowę. odeń niezależnych Jlle ,jest w stanie 

W związku z powyższem otrzymu- gruntów tych oddać w poshlCłanie gmj .. 
jemy z Oddziału Prasowego Magistratu ny, w~!cza~ Skarb obowią~any je5't 
następujące informacje: \yypłaclcgmmie odszkodowanIe za za-

Okoliczność, iż Skarb nie jest jęte grunta miejskie W wysokości, iak~, 
właścicielem gruntów kolejowych, ma- 'zostanie ustalona przez biegłych. 
jących być odstąpionymi gminie miej- Z tych więc klauzul umowy wynik,a 
skiej Łódź wzamian za grunta miejskie że tytuł własności b. Kolei Fabryq;no­
na Polesiu Widzewskiem, przeznaczone Łódzkiej był Magistratowi znany i że 
pod budowę 'stacji towarowej, była Ma- interesy gminy miejskiej w odnośnej 
gistratowi, w chwili zawarcia przed-I umowie zostały dostatecznie zaWalQ­
wstępnej umowy w sprawie tych grun~ wane. 

.. ----------------------------... _I----~~~-------.. ~ Z działalności WydZiału Opieki Społecznej. 
W z~iqzku z powiększaj4cemi się 

rozmiarami benobocia na terenie m. 
Łodzi oraz sezonem kolonji i półkolo .. 
nji letnich, Wydział Opieki Społecznej 
prowadzi obecnie bardzo szerokll i 
wszechstronną działalność, aby w mia­
rę środków, które mi miasto rozporzą­
dza, przyjść z pomocą cierpiącym nie­
dostatek licznym mieszkańcom naszego 
miasta. -Poniżej podajemy nieco cyfr i 
informacyj, ilustrujących tę dżiałalność 
Wydziału Opieki Społecznej. 

Dla 527 rodzin niezamożnych (ok. 
1600 osób) Wydział wydaje facje żyw­
nościowe, których wartość ogólna w 
stosunku miesięcznym wynosi około 
9,000 złotych. 

Prócz tego. niezarobkujqcym 35 
matkom, obarczonym licznemi rodzina­
mi, Wydział wydaje również zapomogi 

pie-ni,żne w ogólnej kwocie 1,050 zło 
tych miesięcznie. 

Dwustu piętnastu inwalidów pracy 
pobiera z Wydziału Opieki Społecznej 
stałe zapómogi miesięczne w ogólnej 
sumie 4.121 zł. 

Niezależnie od liczby dzieci nieza­
możnych, utrzymywanych w miejsk~ch 
zakłaaach wychowawczych - pod nad­
zorem i na koszt Wydziału Opieki Spo­
łeeznej, znajduje się pod opieką osSb 
prywatnych 389 dzieci, co pociąga za 
sobq wydatek miesięczny w kwocie zł. 
25,393. 

Z półkolonij letnich w parku 3-go 
Maja korzysta ogółem 2,400 dzieci 
szkolnych. Na kolonji w Rabce leczy~ 
się na koszt miasta 98 dzieci, w Busku 
- 28 dzieci, w Sldzinie - 70, w P"nie­
wach , - 68, w Inowłodzu - 138. .. --...... --.... ----. ................................. .. 

Gospodarka finansowa Kas Chorych w Polsce.' 
Zgodnie z ustawą z dn. 19 maja 

1920 roku o obowiązkowem ubezpie­
czeniu na wypadek choroby, organiza­
cja instytucyj ubezpieczeń społecznych 
na wypadek choroby, t.j. Kas Chorych, 
została już zakończona na terenie całe­
go .Państwa Polskiego. Obecnie więc 
funkcjonuje w Polsce 244 Kas, zorgani­
zowanych na zasadzie wspomnianej 
ustawy oraz 47 Kas na Qórnym $ląsku, 
instniejących na podstawie dawnych 
przepisów . 

Liczba . ubezpieczonych w tych 

stan finansowy i gespodarkę finansową 
Kas Ch., które bez żadnych niemal 
kredytów zmuszone były do ·tworzenia 
swych niezbędnych inwestycyj wyłącznie 
z ,wpływów bieżącyoh, a które pomimo 
to osiągnęły bardzo poważne rezultaty 
przy realizowaniu swych zadań. . . 

Towarzyszki! zapisujcie się 
na obóz letni Z. R. S.S. 

wszystkich Kasach w' początkach ub. r. W Zawodziu pod Częstochową o­
wynosiła 2.233.126 .osób, .be~ członków I twarty zost~nie _ w_dniu 1.4 lipca r .. h. 
rodzin. Według zestaWIenIa, dokona- I-szy robotnICZY oboz letnI Z. R. S. -S 
nego na 31. XlI. 27, składki członkow- dla kobiet. . 
skie dosięgały sumy 194 milj. zł. Z ogól- Obóz, który będzie trwał dwa ty .. . 
nej sumy wpływów na fundu~z zapaso- godnie (od 14 lipca do 1 sierpnia), nle 
wy zapisano 26,9 miljonów zł. Nad.. będzie miał charakteru wyłącznie instruk­
wyżkę bilansową wykazało 198 K~~, a torskiego. B,dzie on raczej dążył do 
niedobory-46 Kas na sumę 2,2 mIl). zł· l,Isprawnienia pod względem techniczno-

Aktywa Kas wynosiły 106 milj. zł.. sportowym i będzie. dawał ogólne wia­
w czem pierwsze miejsce zajmują wie- domości teoretyczne z dziedziny hygle­
rzytelności u pracodawców z tytułu za- ny, anatomji, teorji wychowania fizycz­
ległych składek w sumi~ 48,9 milj zł., nego, systematyki, ćwjczeń gimnasty­
co stanowi około 25 proc •. składek. cznych, gier sportowych oraz ogólnych 

Nieruchomości, wykazane w bilan- celów i dażeń sportu robotniczego. U­
sie, dają w sumie 22;4 milj. zł., zaś czestniczki umieszczone zostaną w 
wartość ruchomości określona została gmachu miejscowej szkoły w dobrych 
na 9 5 milj. zł. Poważne również pozy~ warunkach hygjenicznych. . 
cje stanowią zapasy materjałów gospo" Zgłoszenia należy kierowa.ć do Se­
aarczych i leczniczych, wykazane sumq kretarjatu Generalnego Z. R. S. S., Wąr-
53 mili. zł.. oraz należności od Skarbu suwa, ul. Flory 1 m. 18. Telefon 334 .. 95, 
Państwa które wynoszą 2,9 milj. zł Wpisowe wynosi 15 złotych od osoby. 
Całkowity fundusz zapasowy Kas od Za tę sumę uczestniczka otrzymuje cał­
czasu powstania tych instytucyj wynosi kowite utrzymanie w obozie, oraz bez-
73 milj. zł. i jest ulokowany częściowo płatny lokal. Koszta przejazdu koleją 
w nieruchomościach i ruchomościach 2lwraca ZRSS po ukończeniu kursu. 
oraz w papierach państwowych. Po- Wpisowe winno być wpłacone bez­
wyższe cyfry doktadnie ilustrują obecny wyz łędnie przed rozpoczęciem kursu 
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Z życia partji 
Dzielnica Chojny. 

WYCIECZKA DO LASU. 

W niedzielę, dn. 14 lipca r. b. (zbiór­
ka o godz. 9 rano przed Klubem par~ 

tyjnym, ul. Rzgowska 143) odbędzie się 
wycieczka do lasu p. Waj sa (dawniej 
fiszera) pod Rudą Pabjanicką - orga­
nizowana przez Opiekę Rodzicielską 
Ognisk, dla dzieci Ognisk i Czerwone­
go Harcerstwa. 

W programie: popisy dziatwy, lo~ 
terja wędkowa, orkiestra, zabawa dla 
dzieci. 

Prosimy o liczny udział. 

Dzielnica Chojny. 

W środę, dnia 17 lipca o godz. 7 
wiecz. IN lokalu własnym, przy ul. Rzgow~ 
skiej 143 odbędzie się Masówka dla 
członków i sympatvków, na temat: • Kry· 
zys gospodarczy lako zagadnienie po­
lityazne w Polsce". Referent tow. Jan 
Haneman. 

Towarzysze i sympatycy! Stawcie 
się licznie I Komitet. 

Dzielnica Górna. 

Dnia 20 b. m. o godz. 7 wiecz. 
odbędzie się Ogólne Zebranie człon­
kóW dzielnicy Górnej w sprawach bar­
dzo ważnych. Obecność wszystkich ko-
..,ieczna. Komitet. 

Dzielnica Zielona. 

W sobotę, dnia 13 lipca r. b., o g. 
6 minut 30 wiec I. odbędzie się ogólne 
zebranie (masówka) dla członków partji 
i sympatyków. 

Na porządku dziennym referat o 
sytuacji politycznej. 

Prosimy o liczne przybyc!e. 

Baczność Kobiety! 
w poniedziałek, dnia 15 lipca 

r. b., o god',.. 7 wieczór odbędzie 
się Ogólne Zebranie wszystkich 
członkiń Partji, w Jokalu Ł.q.K.R. 
P.P.S., ul. Piotrkowska 83. 

Sprawy bardzo ważne, prosimy 
o bezwzględne przybycie. 

Wydział Kobiecy 
przy O. K R. P. P. S. 

w ł. o d z i. 

KRONIKA. 
Unieważnienie umowy 

o dostawę kostlli granitowej. 

Magistrat m. Łodzi na posiedzeniu 
w dniu 9 bm., odbytem pod przewodnict­
wem tow. wiceprezydenta dr. Wielińskie­
go, rozpatrzywszy warunki umowy, 
zawartej z przedstawicielstwem handlo­
wem Z. S. R. R. na dostawę 7,500 ton 
kostki granitoweJ i stwierdziwszy, ,że 
oferent nie ·dotrzymywał warunków 
umowy, przewidzianych w jej §§ 1-4,­
uchwalił w myśl § 7 tejże umowy, uznać 
j2l za rozwilłzaną z winy przedstawi-

'. 
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cielstwa handlowego Z. S. R. R, Jedno­
czesme postanowiono zawiadomić 
wspomniane przedstawicielstwo handlo­
we, że dostarczona dotychczas ilość 
kostki granitowej pozostaje do jego 
dospozycji. 

W warunkach umowy z Magistratem 
przedstawicielstwo handlowe Z. S R. R. 
zobowiązało się było dostarczyć Magi~ 
stratowi w miesiącach czerwcu, lipcu 
i sierpniu b. r. conajlll,niej po 2,OOu ton 
kostki, resztę zaś-w miesiącu wrześniu 
Już w pierwszym jednak miesiącu, to 
jest w czerwcu - dostarczono zaledwie 
-430 ton, czyli piątą część obowiązują­
cej ilości, zaś· do dnia dzisiejszego 
ogółem tylko 643 tonny. Ponieważ 
kontrahent Magistratu zobowiązał się 
ściśle przestrzegać wsz~stkich warunków 
umowy, a nie dotrzymał jej już u samego 
wstępu, Magistrat uznał za słuszne roz­
wiązać umowę z winy kontrahenta, 

Zbędne obawy. 
Asfaltowanie ulicy Piotrkowskiej. 

W związku z n:;tatkami, które uka­
zały się w miejscowych dziennikach w 
sprawie stanu bezpieczeństwa odcinka 
ulicy Piotrkowskiej między Nawrot i 
Przejazd, Oddział Prasowy Magistratu 
nadsyła nam następujące wyfaśni,.nie: 

Zerwanie nawierzchni asfaltowej 
na odcinku ulicy Piotrkowskiej między 
Przejazd j Nawrot po ' obu stronach 
ulicy nie zagraża bezpieczefrStwu mie­
szkańców tego odcinka, bowiem w wy· 
padku klęski żywiołowej - straż ognio~ 
wa, pogotowie, auto policyine itd. mają 
umożliwiony dojazd po pokładzie beto~ 
nowym jezdni. 

Natomiast asfaltowanie poszcże­
gólnych odci ków nie będzie dokony~ 
wane równocześnie po obu stronach 
ulicy celem właśnie umożliwit'nia dojaz­
du w razie klęski lub wypadku. 

Rozszerzenie zakresu 
robót kanalizacyjnych. 

Od poniedziałku, dnia 8~go b. m· 
Wydział Kanalizacji rozpoczyna prace 
przy budowie urząd.zeń na III odcinku, 
obejmującym ulice: Kolejową, Kilińskie­
go, Składow2l i Narutowicza do Zagaj­
nikowej. Przy robotach tych zostanie 
zatrudnionych około 300 robotników, 
tym sposobem ogólna liczba robotni~ 
ków, zatrudnionych w r. , b. przez Wy· 
dział Kanalizacji, wyniesie 1350 (na 
dwie zmiany). 

Prócz robót na III odcinku, kon~ 
tynuowane będą prace na odcinku I 
(kolektor trzeci na Polesiu Konstant y­
nowskim), przy konserwacji starych ka­
nał6w, w dziale gospodarczym i t. d. 

Różne. 

Pałac o '3,000 pokoi. 
Bezdomni uwaga. 

Dobrze jest o d czasu do czasu 
wziąć do ręki t. zw. pismo święte i po­
czytać sobie je z uwagą. Ostatnio np. 
znalazłem w ewangelji Mateusza w roz­
dziale 8 wierszu, 20· tym następujące 
słowa Jezusa Chrystusa: 

"Lisy mają jamy, ptaki niebieskie 
gniazda, ale syn człowieczy nie ma, 
gdzieby głowę skłonił'"._ 
Zacytowaliśmy dosłownie. Któż to 

jest ten ttsyn człowieczy'"? Oczywiście, 
że sam Chrystus. Zatem Ch"ystus .,nie' 
miał, gdzieby głowę skłonił". 

Teraz namiestnikiem, t. j. zastępcą 
Chrystusa nazwał siebie papież rzymski. 
Przed tygodniem kazano nam czcić jego 
jubileusz 50-letniego kapłaństwa. Cieka­
wem więc- będzie, jak ten "namiestnik 

Chrystusowy" mieszka. Czy i on "nie 
mo, gdzie głowę skłonić?" 

Aby odpowiedzieć na to pytanie. 
udajmy się do Rzymu. Tutaj jest 6w 
słynny Watykan, dziś "wolne państwo 
kościelne". Watykan, to olbrzymi pałac, 
liczący 13 tysięcy pokoi, 7 gatunków 
rói:nych wód leczniczych, wiele ogro­
dów i 24 dziedzińce . 

Chyba papież nie może powiedzieć 
o sobie, fe "nie ma, gdzie ,łowę skło~ 
nić". A uważa siebie także za "namie­
stnika Chrystusa". 

Zwyczaje i obyczaje. 
Dzienniki doniosły, że William Jo~ 

witt, jeden z naj7l'akomitszzch prawni­
ków angielskich, wybrany do Izby gmin', 
jako kandydat partji liberalnej, wstąpił 
do Labour Party i został ministrem 
sprawiedliwośc i w gabinecie MocDonal~ 
da. Jak dotłłd, rzecz dla polskiego czy­
telnika zwykła. Tylu u nal posłów prze­
spacerowało się do pęrtji r7łłdowej, 
czasami nie żądaji(c nawet teki wza­
mian. Ale oto nowoupieczony minister 
składa mandat, aby na wyborach uzu­
pełniających stan.ć już jeko kandydat 
socjalisty cEny. Prze~rana w wyborach 
uzupełniających pociągT1ęłaby za sobą 
mechanicznie i utratę teki, gdyż w tej 
partyjnickiej Anglji nie można być mi 
nistrem, jeśli się nie jest członkiem je­
dnej z izb. A jednak sir Jowitt nie wa­
hał się zaryzykować i nikt się temu -
w Anglii - nie dziwi. Popro.tu w An­
glji nikt nie odważyłby się ukraść man­
datu. Nie jest on uważany za własność 
prywatnlł posła. Kto zmienia przekona­
nia w czasie kadencji, musi się zapy­
tać wyborców, czy chcą go nadal mieć 
swym przedstawicielem. 

Mamy policję anglizowaną, może­
by warto zanglizować etykę życia poli­
tycznego. 

Z. życia Młodzieży T. U. HI 
Koło im. Sto W orcella 

ul. Juljusza 28. 
We wtorek, dnia 16 lipca r. b.. godz. 19 

wieczór roboty kobiece. 
W czwartek, dnia 18 lipca r. b. o godz. Hl 

wiecz6r sekcja muzyczna. _ 

Koło im. Waryńskiego 
ul. Letnia 1 

We wtorek. dnia 16 lipca i piątek dnia 19 
lipca o godz. 19.30 sekcja dramatyczna. 

W środę, linia 17 lipca r. b. o godz. 20 w. 
sekcja muzyczna. 

W c~wartek, dnia 18 lipca r. b. o godz. 19 
w. sekcja ping-llongowa. 

Koło im. LimanOWSkiego. 
ul. fabryczna 2. 

W poniedziałek, dnia 15 lipca r. b. o godz. 
20 wiecz. sekcja muzyczna. 

Koło im. Okrzei. 
ul Rokicińska 54. 

W sobotę, dnia 20 lipca r. b. o godz. 19 
wiecz. ogólne zebranie członków. 

Odpowiedzi Redakcji. 
Tow. Kędziel'skt Władysław w Łodzi. 

Artykułu Waszego - "Głosy czytelni­
ków nie zamieścimy, gdzż jest za słaby. 
Sprawy poruszane przez Was jednak 
często omawiamy na łamach IfŁodzia~ 
nina". Prosi!l'y o wiadomości z fabryk. 

Dr. med. 

I. F AJWLEWICZ 
powrócił 

CEGIELNIANA 19, tel. 17-61. 

Opierając się na Rozporządzeniu Prezydenta RrzeczYPo5politej z dnia 31 sier~ 
pnia 1926 roku o zabezpieczeniu podaży przedmiotów powszedniego użytku (Dz. U. 
R. P. Nr. 91 poz. 527) na Rozporządreniu Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 19 
lipca 1928 roku o uregulowaniu cen przetworów zb6ż chlebowych, mięsa i jego 
przetwor6w oraz cegły (Dz. U. R. P. Nr. 87 poz. 761), na Rozporzlłdzeniu Wojewody 
Ł6d=kiego z dnia 8 kwietnia 1929 t. oraz na uchwale Magistratu m. Łodzi Nr. 355 
z dnia 16 kwietnia 1926 r. - niniejszem pod8ję do wiadomości mieszhńcom m. 
Łodzi co następuje: 

Uchwał2l Magistratu m. Łodzi Nr. 762 z dnia 8 lipca 192. roku, zostały .yzna~ 
czone następujqce ceny maksymalne (najwybze): 

Na przetwory zbóż chlebowyoh z. I kg •• 
_ hllroi. 

mąka żytnia 70 '/0 
milka pszenna 65% 

gr. 

gr. 

_ ... talll 

mąka żytnia 70% 
mąka pszenna 65% 
2-u kg. bochenek chleba 

żytn. pytI. 70'/0 
1-0 kg. bochenek chleba 

żytn. pyu. 70°/ li 
chleb razowy 
bułki 
1 Dułka o wadże minim. 

zł. -
zł. 0.84 

zł. 0.85 

zł. 0.43 
. zł. 0.38 
zł. 1.10 

41/ S dkg. zł. 0.(,)5 

W myśl § 10 zacytowanego wyżej Rozporządzenia Ministra Spraw Wewnętn­
nych, winni żqdania lub pobierania cen wyższych od wyznaczonych, będą ukarani 
przez władzę administracyjną I instancji według art. 4 i 5 zacytowanego wyżej Roz~ 
porządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej-aresztem do 6 tygodni lub grzywną do 
10.000 złotych, o ile dany czyn nie ulega surowszemu ukaraniu w myśl innych 
Ustaw Karnych. 

Wyżej wyznaczone ceny maksymalne obowillzują na terenie m. Łodzi od dnia 
następnego po ogłoszeniu. 

Łódź, dnia 9 lipca 1929 roku. 
Wice-prezydent m. Lodzi 

(-) Dr. E. Wieliński 

Pomimo letoiego obniżonych ten, wspaniały, re\cordowy podWÓJny program 

Miłość dziewczyny z Musie Hallu I I. H U M o R! Ś M I E C H! D o W C I P! 

Olśniewaiący przepychem i wystawą dramat, ilustrujący zakuliso- B O G I • I P O K U S 
we życie teatrzyków nowojorskich. Tęczę uroku i czaru w fil~it: 

tym roztacza zwoeniczo piękna, a-,·,ue Dove Niezwykłe przygody amerykanina na Olimpie z ulubio~ym i nie: 
wysmukła jak gazella I I • zrównanym komikiem CHARLIE MURRAY'EM w roh gł6wneJ 

Początek przedstawień o godz. 5 po pot, w soboty i niedziele o godz. 12 w poł. - Ceny miejsc na pierwsze przedstawienie od 1 zł. 
w soboty i niedziele od godz. 12-ej do 3-ej po poł. wszystkie miej.ca po 50 gr. i I zł. Ork. symfon. pod kier. A. Czudnowskiego 

'i .... ,_. .' I • +w ".:' , • 
. .. ,'. c:..... •• ,"". ~-t~ 

~ .................................. ~ ... ~ ____ =~_.-w.~ ....... m_".~N_~~ .. ~a~_~p--.. _~-==-................... .u ...... ~ .............. "" ............ ~ 
K ,R Ó L O W I E H U M O R U!!! 'K RÓL O W I E H U M O R 

~}.\JI' 
FRANCI5ZK/1ŃSKA31Ą 

Dziś i dni następnychi 

Miejski 

Kinematograf Oświatowy 
Tel. '18-26. Dojazd tramwajami 16 i 10. 

U
" • 
... 

• I PATACHON PAT 
w swej najlepszej kreacji jako "PODPORY TRONU" 

w soboŁy, niedzielę i święta od godz. 12 do 3 ceny miejsc od 30 gr., od 3 do 6 od 50 gr Muzyka pod kier. Z. SANDOMIERSKIEGO. 

fi 



• 

6 r.ODZlANIN Nr. 28 

16 Konstantynowska 1& -Na I-szy seans wszystkie miejsca po 50 gr. 

Dziś i dni· następnych! 

I.~""""""""""""""""""." __ ",,,,~""""~~""~~I~"""""_._~"""--~"~~-''''''~~~'''''''''''''''''' .. ~.~z~ .. ~ .. ~ ........ a ......... ~ 

Kino S::n!~~~: 4~aństw. z· y Według dZielaTLWA TOtSTOJAu.p 
Początek seans6w w dni powszejinie z wyjątkiem sob6t 
o g. 4 pp., zaś w soboty, niedzie1e i święta o g. 12 w po~. 
Ostatni seans o g. 10 w. Na l-szy seans ceny miejsc zniżone -

KI W rol,ach gł6wnych MARJA JACOBINI, NATASZA WACZNADZE i W. PUDOWKIN. 

NASTĘPNY PROGRAM; 

KOCHANKA 
OFICERA 

GWARDJI no w ogrodzie bez względu Da pogodę. Orkiestra powiększona. Spiewy rosyjsko-ukraińskie wykona ch6r pod kierunkiem p. AKIMOWA. 

____ ... ~--...... --------------~----------------------.. I ...... --........................... .. 
............ ~ ............ I ........................................... ~ ........ , .... ~ .................. ~ 

~ ~ ~ ~ 
~ Dziś i dni następnych! ~ W, ", O D E W I L ~ Dziś i dni t 
... ,.. , 'II1II następnych! ,.. 

••••••••••••• ~............... • ••• & •••••••• 

ODEON CORSO 

"KiJ'DANY" I "AKTORKA" I E,mpOJEDYNEK~" 
Dramat ilustrujący dzieje skazańca i prześladującej go swą I jako. aktorka Ewelina Holt, jako porucznik Bruno Kastner I ", ( . . 

miłością pięknej pani. . w nowym sensacYJnym opracowamu) 
W roli gł6wnej OEORO O'BRIEN i ESTELLA TAYLOR. jako malarz Jan Lerch, jako subretka Hilda Maroff Dramat sensąc,-awanturn. z udziałem .Srebrnego JastrzębiaG 

Nad program F A R S A Nad program Nad program F A R S A Nad program Nad program F A R S A Nad program L======== __ ._C .. E_.N_Y __ M_~ J S C Z N I Z 01' E = 

Prz lic ylacl e. 
Magistrat m. Łodzi - Wydział Podatkowy - niniejszem podaje do wiadomości, że w dniu 24 lipca 1929 r. między godz. 9-tą rano, a 4-łą popoludnlu 

odbędą się przymusowe licytacje ruchomości u niżej wymieniOnych osób za niewpłacone podaŁki: 
1. Anzel A .• Nowomiejska 15. meble I 
2. Cukierman A. KonstalltYllowska 30. meble 
3. Cwajgenberg L. Nowomiejska 34. meble 
4. Czerniakow B .. Północna 10. maszyna pie­

karska. sTodycze 
5, Chajmowicz M" Aleksandryjska 18, mebh:: 
6. Dimant Ch .• Stary Rynek 11. towary spo­

żywcze 
7 ... Fein" firma. Aleksandryjska 26. maszyn~ 

do pisania, kasa ogniotrwała, 3· biurka· 
8. Fangrat J .• Brzez.ińska 45, tremo 
9. Fidler W .. Drewnowska ,~6. worek mąki 

10. Gingold J,. Zgierska 36. meble. maszyn~ 
do szycia 

n. Gutter S., Północna 6, 15 but. likieru 
12. Goldberg J .• Kielbacha 16, meble 
l3. lierszko'wicz Sz,. Zgierska 28. meble. 3 ka­

py pluszowe 
!4, Krumholc B.. Pl. Kościelny 4, towar w 

sklepie 
15. Kujawski S., Konstantynowska 9, 20 kOSZlli 

mcskkh 
16. Koniecpol L. KonstantYl1owska 69, meble 
17. Kaufman M., Konstant!.:llowska 3. meble, ży 

randol .. J 
18 Kohn T.. Ait:ksandry,isKa 13. meble 
1\1 Klllisz E .. Konstantynowska 17.. mcble 
2U. Kacprowicz A .. 1)0lna 3, mąka. bufet, Wc.· 

~a. 

:2. K lllnd ':ierll1an, Zg.erska 74 :I'~ble 
22, Kiwak M, Kalnebacha 17, meble. m1<;zvn,! 

do szycj~ 

23. KlaJll1er t, Ogrodowa 3, meble . 
24. Kali(lski f .. Podrzeczna 6. maszyna do pi­

sania 
25. Konowa R., Podrzeczno 15. 4{)() kg. dyk, 

tury 
26. Land J., Krótka 11, manufaktura 
27, Lejbowicz N" Jakuba 6, meble 
28. Ładna Ch" Konstantynowska 33, meble ma 

szyna do szycia 
29. Landau Ł., Konstantynowska 10, meble 
30. Mozelsio W., Fiszera 14. meble 
31. Piotrkowska Sz .. Pólnocna 12. meble 
32, Rotsztajn A .• Konstantynowska 13, meble 
33. Rak<Jwski B,. Pomorska 6, meble 
34. Rozenberg E., Pieprzowa 14, meble, żyran_ 

dol • 
35. Rozensztajn f .. Ogrodowa 13, meble, kas~ 

ogniotrwała 
36, Rudzki Sz" Ogrodowa 9, meble 
37, .Szpiro B., Konstan!ynowska 25. meble, . 
38. Szwarcberg L.. Konstanlynowska .31 nJ~ .. 

ble 
39. Sz!orch J .. Zgircska 56. meble 
40. Sroka M. Al. Anstadta 5. meble 
41. Szternfeld 'C11.. KOTlstalltynowsko " : l' 

ble 
42 SelJdcr \Volf. Pomorska 29, mehle 
43 Sznrek M., Pólnoclla 26 meble 
44 Szwarc Ii .. OgrodO'Wd I~, meble 
41:\. Sadorkiewicz SI.., mcJ)le. Ogrodowa 12 
46 TelJllenbaulrJ P6Inocna 19. 500 mIr. koro 

nek 

47. Wolman A .• Pomorska 22. meble. żyrandoli 
48 Widawski j.. Podrzeczna 31. meble 
49. Zdybicki P,. Konstantynowska 2, meble 
50. Zarzewski J., Ogrodowa 16, meble I 
51. Zarzewski A., Pod rzeczna 10. meble, kasa I 

ogniotrwała 
52. Skórka M., Wschodnia 22, 2.000 mtr. to-I 

waru 
53. Brodaty M,. franciszkańska 31, meble 
54, Botnsztajn N., PNrusa 3, meble, warsztat 

tkack! 
55 Berger H .. Nowomiejska 17. meble 
.1:i6 Bornsztajn li.. Pomorska 20. parlefon 
57. Berger Ch .• 'pomorska 25, meble 
58, Bursztyn L, Północna 23. meble 
59. Cukier 1.. Drewnowska 17, meble· 
60. fajn Sz.. Aleksandryjska 26, maszyna ck. 

pisania 
61. froksbetrygier G .. Aleksandryjska 29, ma-

szyna dq szycia 
62. Frajman A,. Wschodnia 11, meble 
63, Frenkiel li., Pomorska 53, kredens 
63. (Jiske A .. Północna 25, kredens 
65. Goldsztajn A" Północna 14, meble 
66. Gisko A., Północna 25, kredens 
67. liejne A., Polna 15. szafa 
68 Joffe Sz .. Pomorska 7, meble 
69. Jakubowicz N .. P<Jmorska 14. zegar 
70. Kortszlajn M.. Aleksandryjska 6. meble 
71. Kaufman 'A .. Aleksandryjska 18, meble 
72 Kolski l"~ Aleksandryjska 24. meble 
73. Koliński M .. Waryńskiego 16. mble. :nąk3 

W dniu 25 Iip~a 1929 r. między l:odz. 9-tą ran~, a 4-tą popołudniu. 

74. Kohn Pr., Ogrodowa 2/4. 400 mtr. towaru 
7::,. Kuperberg W., Północna 23, meeble 
76. Lewkowicz D.. franciszkańska 2/4, meble 
77. Landau D., Solna 6, meble 
78. MozelsiQ Sz. i 1.. fiszera 14, 10 szt. skóry 
79. Polański A .• Aleksandryjska 27, meble 
80. Popowski N. D., Nowomiejska 15, mąt er Ja-

ły piśmienne 

81. Pływacki L., Pomorska 25, meble 
82. Rzeźkowski A .. Pomorska 10. oburwie 
83. Rogoziński M .• Pomorska 34, 1 szarpacz 
84. Rozenstein M,. Aleksandryjska 18. 3 paczki 

płótna 
85. Rzezak Sz., Aleksandryjska 24, krederJ.ol. 

warsztat tkacki 
86. Szaibe Ch., Ogrodowa 1, 35 kołder 
87, Szylin A., Brzezińs,ka 24, 24 szt. czapek 
88. Skrzyniak M., Pomorska 29, słodycze, lo­

dówka 
89. Tołub Sz., Aleksandryjska 8, meble 
90. Torończyk A., Nowomiejska 13, 200 mtr. 

towaru 
91. Ujer S" Pomorska 81. szafa • 
92. Wajkselfis2 1., .Meoksandryjska & 20 kg; 

skóry .. 
93. Winer N., Pomorska 20, zegar 
94, WohIman I.. Północna 23, meble 
95. ZendeJ Chaim, Pomorska 10, meble 
96. Harcsztark Sz., Północna 1/3, meble 

9'1. Abersztajn L Andrzeja 32. lI1eble 131. Szydłowski M .. Cegielniana!. kredens 11163. Goldsztaju Sz .. 6-go Sierpnia 29, mebie lll'l. Openheim E., Wschodnia 70, meble, herba-
98. Berman f., Cegielniana 87. kredens 132. Szmaragd L. N. Cegielniana 24 kreden, 164. Golhclf A .. \',' ,.rhodnia 69. meble ta. krochmal 
99, Cederbaum N .. Wschodnia 65. meble. ka8" la3. Szylkier S .. Al'drzeia 46, meble ' : 165 Iierszkowiu I'rzvt\'k 'Kilińskiego 25 kc, 192. Perle 1.. Wschodnia 65. meble 

ogniotrwala 134, Toruńczyk L. Wschodnia 15. ll1eble 1 ero l miedzian v 193. Pruszvcki M. 6-11;0 Sierpnia n, towary SPD 
lon Chojnacki D,. Andrzeja 37. meble 1135. Wiener W., Wschounia 74. pianino 166. Herszkowicz U" Zawa<1zka 9, meble żywcze 
102, Cymer,ing M .. N. Cegielniana 24. mehl<> 136. Wajnbcrv: F., Cegiclni~na 9. krr(\t'l - i 1(1/. Herlllnlin .H .. Zawadzka 9. meble 194, Płotek Sz .. Gdańska 79, kredens 
(03. Cygler M .. Andrzeia 33. pianino 137 Z.vsman A .. Targowa 14, meble ' IIÓ8. Hendeles. Kilińskiego 44 otomana 195. Pomeranc f .. Wschodnia 68170, meble 
104, Danielak M .• Cegielniana 51. meble 11;;>8. Mayer A" Cegiel~iana 45. meble !~9 Jasinow~ki H,. Wsch?dnia 74. mehle ! 196 Rotberg S .. Wschodnia 74, mehle. ratlj '_ 
105. Frymer J.. Cegielniana 66. szafa 1139, Mayer A .. Andrzeja 5{j, mchle ; Id) Kachan M .. Wschodl1Ia 70, szafa. patefon! aparat 
106, Grinberg Sh .. N. Cegielniana 7, mehi. 140. Osowiecki H .. Andrzeja II. meble IIi'!. Krenicki D .. Wschodnia 72. meble, patefcn 197. Rozenberg Sz., Kilińskiego 16, meble 
107. Grywoch B,. Kopernika 4, meble 141. Przeździecki W .• PIotrkOWSka. 108, meble 1172. Kmsche O Piotrkowska 121. meble. palt' 198. f<nzenman· E .. Południowa 22. 16 szt "';1· 
108. G1athe Adolf. Andrzeja 40, meble 142, Tornberg E .. Al. I Maja 7S. meble fon lizek 
to9. Goldberg A., Andrzeja 4, pianino 143 Taub Ch .• Piotrkowska 22, \Jatefon 173. Kasz B,. Wschodnia 57. meble 199 Rotman N .. Wschodnia 57. szafa 
111. tlorowicz S .• Zawadzka 1S, meble 144. Arkusz I, Po!udninwa 18. meble. żyrandol ' 174. Kronenberg J., Południowa 4. meble 200. Repszta .in L. Wschodnia 74, meble 
112. tl1lJbel S., Juliusza 28. meble !46. Berliński M" Piotrkowska 8. 6 paczek prze· 175 . Kraushorn Hajman. Zawadzka 6. meble 201, Rotlogiel l Południowa 16. waj!" 'l"" 

113. tlereberg M. N, Cegielniana 66, kredeils ścieradel, 8 sz!. ptótna 176. Kolubiński W .• 6-go Sierpnia 10. kredens 202. Rabinowicz M, Wschodnia 65. kre(~u,' 
114. liajman St., Andrzeja 38. kredens 147 Bugajewicz L, Wschodnia 50, meble. żyran. 177, Krajde E .. 6-go Sierpnia 14. meble maszyi' >: 203 Rozenblum L .. Wschodnia 69, meble 
115, Izaak Mendel. Żeromskiego 9, meble dol do·szycia i ł04. Szapiro E.. Wschodnia 68/70. meblP 
1 Hi. Jastrzębski S7,,- Wschodnia 72. 4 kg. hCI 148 . Brvn M. Południowa 17, meble 178. Korn Ch., Wschodnia .~9. meble 205. Se.srał E, Wschodnia 49. meble 

baty 149 Borsztajn A., Wschodnia 62. towar w skIt;· 179. Lubochiński M., Piotrkowska 117, meble 206. Szwinkelsztain A., Wschodnia (,4 <, 
117. Jalkuoowicz D., Cegielniana 12, meble pie. meble 180. Lewenberg Sz,. Wschodnia 62. meble tefon 
118. Kutner li., Andrzeja 24, meble n'3S ! ,I' I 150. Birenb!um Sz .. 6-sro Sierpnia 29, meble 181. Mocgensztern R.. Wschodnia 70, meble 207. Sytner A., Wschodnia 6.1:\. szafa 

do szycia 15l. Chwat H .. Wschodnia 72. maszyna do pisa, 182. Manel L, Kilińskie·go 14, szafa 208 Szulzvnger J .. Wschodnia 70. meble 
119. KQltek J., At I Maja 41, meble nia. szafa 183. fryde M., Kilińskiego 25. szafa 209 Szlern Ch. PIotrkowska 19. meble 
[20. U~htenberg, Pi'otrkowska -13, zeg', . ,~2. Cederbatlm Sz. , Wschodnia 65. kredens 184, Morgensz,tern I., Południowa 5, meble 210. Szwarc A .. Wschodnia n, meble 
121. Kon S. N., Andrzeja 7. meble 1.~3 . Cederbaum L. WSchodnia 65, szafa 185. MermelszfaJn H., Wschodnia 7(), meble. Ż} 211, Spiro L.. Zawadzka 6. meble 
122. Lewin A., Cegielniana 10, me::Jle ~4, Dąb M .. Wschodnia 66. meble randol 212. Tepler T,. Wschodnia 74. kredens 
12J liwera::~ L. Koot.rnika .')~ f·y tepil1l1 ; ",S. Fesser J,. Piotrkowska 19, meble, maszyn· 186. MiszewsIki Sl. i 5-;ka, Pi'otrkowska Hl, me- 213, Wald j" Piotrk<Jwska 33. maszyn:! d, I"'" 
U4, UptllhajlJl M, Cegielniana ;:;'1, meb:c ka "Primus". ble, maszyna do pisania nia, meble 
U!l .. O~owl(;ck i li, Andrzeja 11. m'~b'.'~ l56. rrydman Ch .. 6-go Sierpnia 17. meble, opal 187. "MerynQ>s", ,Pio·trkO'Wska 51, kasa ognio- 214. Wdowiński E, Wschodnia 49, meble 
126, Pacanowski J., 'Cegielniana 28, mebie- 157. Fiszer J" Zawadzka 9, meble trwafa, 1 sz,t. towaru 215. Wajnberg H,. Wschodnia 63, sl<óra 
lli Pi<"trkowskJ E Andrzeja 46. szafa 1~8 Grillak Ch,. Wschodnia 62, meble 188. Nisniewicz B., PJotrkowska 3, meble. h- 216. Wołko'Ws·ki M,. Wschodnia 72. meble ' 
128, Rozenberg B .. Piotrkowska 103, mel': i 39, Gotheiner M .. Wschodnia 66, meble randol 217, Wintergrin I., 6-g0 Sierpnia lO, mebk 
129. Ryba Sz., Andrzeja 28. meble i6l. Gerecht L., 6-go Sierpnia 28. meble 189. Nikodemski P., Piotrkow<ska 17, meble 218. Wei:ueldi I\L b-go Sierp!Jia 11 111 t L', , 
130. Szmalewicz 8., Zawad7.k ą ·17 mehlc . 162, Gerszt A .. 6-go Sie'rpnia 29, meble 190. Nadel M" Piotrkowska 21, meble 219. Zysk J .. N. Cegielniana 7. kredens 

22{j, Żychliński J.. Zawadzka 9, pianino 
• W dniu 26 lipca 1929 r. między godz. 9-tą rano, a 4-łą popołudniu. 

221. Aronson i Kaffeman ŻdUI \.. :.' " :OUI)/ :?';'l KU<:1.1II1drr ~. N ZarzeW':>ka 32. me' e 1256. W·iś!icki M., Karola 8. szafa 12/~. KnoI>man A,. Wólczańska 1.1:i9. meblE 
szt. wstążek 241. Krocnig A .. Piohkowska 136, 10 szt. towar\.l 257, Zerbe M" Piotrkowska 229, mr;blc. maszyr.., .275. Lipszyc .N .. Pusta. 9, meble _ 

222, Banasiak f .. Przędzalniana 8:;':1 ,. 242. Kempińskiego sukc., Radwańska 44, meble I ' do szycia . 276 Lewkowlcz A .. PIOtrkowska 14::1. meblL 
224, Biegacz A .. Wegnera 7. mebk ' 743, Komorowski J .. Wilcza 12, meble 2."i8. Szafdaicwski D., Główna 42, meble 1277. Leichman E" Pusta 11. meble 
225 Braun e. Rzgowska 11. meble 244, Kapela Wt. Wysockiego 23, zegar. maszyna 259 Tietzen T" Łąkowa 1. meble , 278, Rubin D .. Pusta 9. meble, maszyna dl' 5Z\'-
226 . Barcz E .. Kilińskiesro 117. kredem do szycia ' 260, Arnold T., Piotrkowska 175a, 3 OPOIlY sa- da 
227. BT<Jmbersr Z., Karola 3, meble 245. Kasiński J .. Wesrnera 6. meble, maszyn" 'lTIochodowe i 279. I(otberg Sz.. Pio,trkowska 197, masz~ !I:I 
228. Czarnociński M .. Dąhrowska 41. JU\.'I':c i do szycie 261. Baran Ch,. Piotrkowska 176, meble, żyr~l, I do szycia 
229. Chmielnicki I.. Kilińskiesro 164, pianino 1246 Krumcholc M .. Piotrkowska 145. me.ble dol 2~0 l;:ottenbNg Sz .. Pusta 11, meble. m~~z.\ il" 
230, Drose H., Piotrkowska 154, kozetka, 247, Kimelfeld A .. Północna 12, meble 262, B~ombe~g J., P.iolr,~ows,ka 152, k~edens I ~n .szycia· . (. , 
231. EIsner W .. Krucza 25, meble j248. Lewit J .. Piotrtkowska 236, pianino, kredens 263. BIOmbel g J., PlOtr"ow~"d 152, nt..npn" 281. ;:,.Z\ ff.'~T M .. PlOlrkow~ka 187. masz) ,la 

232. Fogel F .. Dąbrowska 24. meble, milSz.YI'., 249, Heyman E .. Tuszyńska 13. ma~zyf1 i! dD 264, fijałko J .. Pusta o, zegar, pianinu ~'Sat1;a, maszyn~ do liczenia . meble 
do szycia, patefon I szycia '. 265, fiszer A,. Pusta 13, szafa "'.2 5z(vkgo1d E., Plo.trkowska 132, meble 

233. feldman A .. Piotrkowska 145, szafa ! 2.liO, Malc M., Zarzewska 2, szafa :;66, Grantk W .. Prxedzalniana 84. n1Lb' e '~.l Skotnicki K., Pictrkow~ ~a 176, meblt 
234, Grzelaczyk St.. Dabrowska 18, meble 111. 2-,,1. Ro'zen N .• Pusta 13. biurko 7:67. Ouze A.. PiotrokwsKa 181, pianin o ZS4 ~ztajnhnrn A .. Pusta 9. kredens 

szyna do szycia 252. W.ojdysławski E" PiotrkO'Wska 2t8 III,I~,.~ 268. Grzesiak I.. Piotrkowska 181. meb:e ,2:<5 Tochterl1lall B., Piotrkows·ka 132. mt'b! 
235. Ginsberg Sz., Glówna 65. meble ! na do s<zycia 1270, Jatkiewicz St.. Piotrkowska 152. III .. 'Z.\ !, ~ 286 Ulinowcr M .. :--;'ltrkowska 167. wag" " 
236. Górski T,. N. Zarzewska 20. rowe l ?.'i3 Weisman A., Plls·ta 11, pianino. meble do szycia lwa, m.vdlo 
237. OI~ksman M .. Moniuszki 6. meble :54, Wilhelm Ludwik. Sokola 7, szafa 1271. Jungowski J., Piotrkowska 128, biurko 287 Woźnicki K .. Pusta 9, fortepian 
238. Hech1 M .. N. Zarzewska 3, meble 255. Wilhelm L.. Sz., Pabianicka 57, maszyna 272. Kap!2ńskl O .. Piotrkowska 175. meble 288 Wilde W .. Przedzainiana 13, szafa 
239. Kirsz A. Senatorska 12. meble do szycia 273. Krllmholc M .. Piotrkowska 145 meble 289 Zy,,11I3I1QW,ka A. Pusta 25, meble 

C E N 'y O G ŁO S Z E Ń I 
Ceny ogłoszeń należy rozumieć za 

wiersz wysokości 1 milimetra 

Miejscowe I Drobne: ZII wyraz ·5 groszy (najmniej 50 groszy) Dla poszukujących pracy i o zagubionych dokumentach za wyraz S l1'oszy) 
Zwyczajne: Za 1 milimetr jednołamowy 15 groszy. (str. 8 łam), komunikaty, nekrologi, w tekście przed kroniką po 35 groszy (stronll 4-łllmowlI 

Zamiejscowe o 50 procent i zagraniczne o 100 procent drożej. ---------------

Redaktor odpowiedzialny: AL. NOWAKOWSKI Drukarnia Udziałowa w Łodzi, ul. Gdafi.ka 101. Wydawca Łódzki o. K. R. P. P. S. 
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